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Horendalny pomysł 
szego państwa w tel sprawie. 
sianowteka. co do którego u nas 
niema różnic w poglądach. 

Horendalny pomysł „arbitrów 
świata", z których Jednym byty 
by Niemcy — musi zniknąć I to 
raz na zawsze. Im prędzej, tern 
lepiej. 

Na ministrze Becku ciąży o-
becnie obowiązek stwierdzenia. 
że Polska nigdy nie wodzi sle 
na pomysł trustu 
świata". 

Przedstawiciele 52 państw, 
którzy wczoraj w Genewie roz 
poczęli obrady, dowiedzieli się, 
te właściwie naoróż-no fatygo­
wali sie z przyjazdem nad Le-
Oian, bo narady ich są już zgoła 
•byteezne... 

Każdy z łych delegatów, prze 
czytawszy przy czarnej kawie 
miejscowy dziennik ..Journal de 
Geneve". dowiedział sie o pla­
nie koncernu czterech mo­
carstw, które podejmą sie roli 
„arbitrów świata", obejmą „he­
gemonie" nad wszysHćetTti pań­
stwami. rozparcelują je na czte-
ry „sfery wpływów". 

Pocóż zatem Liga Narodów" 
•— zapytał w duchu niejeden z 
obecnych wczoraj w Genewie. 
wdziewając czarny surdut, by OENEWA. 24.1. — Ogólne za 
udać sie na posiedzenie Ligi. r ° j interesowanie c a t e g 0 ś w i a t a p o . 
cóż dalsza komedia? I oocóż aa'. litycznego, zebranego tu z racji 
sze koszty na utrzymanie Ligi. otwarcia styczniowej sesji Ra-
skazanęj na zagładę wolą 4 mo d y L i g i Na r odów. skupia sie dziś 
carstw? na rewelacjach, odtwarzających 

Racja Istnienia Ligi Narodów [zakulisową akcję wielkiej do­
byłaby bezsprzecznie podważo- j nioslości. 
na. gdyby pomysł, wylęgły pono Wobec tych rewelacyj obra-
w głowach Mac Donalda i Srnio | dy oficjalne budzą małe zainte-
na. .został przyobleczony wjresowanie, natomiast w kulua-
czyn. Ale zarazem bvłoby - to rach Ligi prowadzone są oży­

wione bardzo rozmowy. 
Dzisiejszy .Journal de Gene-

ve" sygnalizuje w obszernej de­
peszy z Londynu przygotowa­
nia do stworzenia bloku czte-

Cement o 25% tańszy 
Ułatwienia DV obrocie ziemią 

: Onegdaj odbyło się pod przewód 
dnictwem premiera Prystora posie­
dzenie Komitetu Ekonomicznego 
Mini-st-rów. 

Komitet ekonomiczny powziął u-
chwały w sprawie dalszych ułat-
w.eń w zakres:e obrotu ziemią. 

Wzmożenie obrotu ziemią jest 
ważnym postulatem polityki gospo 
darczej. wytwarza' bowiem waru> 
-ki umożtiwiajace /dobywanie Df.ez 
warsztaty rolne środków, potrzeb-

arbitrów | nych do usunięcia trudności płat­
niczych. 

W związku z.prowadzoną przez] 
rząd akcją obniżki cen, komitet e-

Nowa ses a Rady Lig! Narodów 
Benesz generalnym spranozdanca najwain ej$i»cłi spaw 'ten 

GENEWA. 24.1. — Dz4ś przed 
konomiczny upoważnił p. ministra południem rozpoczęła się pod 

przewodnictwem delegata wło­
skiego Alorei'ego 70-ta sesja ra 
dv Ligi Narodów. 

Francję reprezentował Cot. 
Wielka Brytanie — Eden, Pol­
skę — Raczyński- a Niemcy — 
stały delegat Keller. 

Na poufnem.posiedzeniu przy 
ustalaniu porządku dziennego ra 

przemysłu I handlu do wydarta za' 
rządzeń, mających na celu obniże­
nie geny cementu o 25 proc 

Uchwala komitetu ekonomiczne-
ko przewiduje m. hi. wydanie roz-
Dorzadzen a o bezcłowym przywo­
zie cementu z zagranicy, o Me do I 
lutego r. b. obniżka cementu o £5 
proc. nie. zostanie, przez przemysł 
przeprowadź ona. 

Projekt hegemonii czterech państw 
Blok Anglii. Francji. Wioch i Nemiet dla opanowania pollyki euroneiskiei 

podważenie tej zasadnicze] -Idei 
współpracy międzynarodowej. 
które] właśnie - wcieleniem jest 
Ll«a Narodów. Byłoby to 
sprzeczne I z -duchem Traktatu 
.Wersalskiego, przekreśleniem i-i rech wielkich mocarstw, które 
nicjatywy Woodrowa Wilsona-1 mają wywierać wpływ decydu-
unicestwieniem kilkunastoletnie Jacy na losy Europy, zjnnlelsza-

KO wysiłku.-abv znaleźć organ jąe do minimum znaczenie Ligi 
porozumiewawczy w sporach 
międzynarodowych. 

Juz zeszłego roku uczyniły 
wielkie mocarstwa pewien wy­
łom w zasadzie kolegialności ob 
jad. Podjęły próbę przesądza­
nia spornych spraw w ściślej-
szem gronie, niż zespół 52 
państw. Obietnice „Gleichbe-
recbhKurig" otrzymały N'erffcy 
«d m o c a r s ^ AmM. Prane}'. 
Włoch I JaoonjJ. Tłumaczono, 
i e to wypadek'wyjątkowy. 

Z wyjąiftu ma sie Jednak wy­
łonić zasada. Cztery mocar­
stwa — Anglia, Francia. Wło­
chy I... Niemcy — chcą arogo-
•wać« sobie prawo hegemonji, ro 
łę arbitra świata. 

Na taka koncepcie Polska o-
bojętnie patrzeć nie będzie. Nasz 
podpis w Wersalu bvl dany dla 
zgoła Inne) koncepcji: regułowa 
nia wszystkich soraw między­
narodowych w ramach Ligi. Na 
żadnych ..arbiirów" poza Ligą 
Polska nigdy swego placet nie 
da. 

I to musH przedstawicie- na­
s/ej polriykl zagranicznej * ca­
łą stanowczością. wvkluczającą 
wszelką dowolnoś'ć interpreta­
cji podać do wiadomości tych. 

Narodów I paraliżując całkowi­
cie" wszelkie samodzielne noczy 
nania polityczne I gospodarcze 
państw mniejszych na terenie 
międzynarodowym. 

Blok objąć ma Wełką Bryta­
nię, Francje. Włochy i Niemcy 
z tern. że każde z tvch państw 
otrzyma na terenie Europy swo­
ją regjonalną sferę wpływów na 
państwa mniejsze. 

Wszystkie wielkie problemy 
międzynarodowe miałyby być 
decydowane przez tę naczelną 
grupę państw, których solidar­
ność gwarantowałaby Jednocze­
śnie wykonanie powziętych de-
cyzvj. 

„Journal de Geneye" nie wró­
ży Jednak lej całej akcji powo­
dzenia, przewldulac. że napotka 
ona na przeszkody nie do prze­
zwyciężenia. a to głównie z po­

wodu wzrostu wpływów I zna­
czenia w Europie dwóch państw 
środkowo-europejsklch, a mia­
nowicie Polski i Czechosłowa­
cji. 

Dziennik genewski wskazuje. 
iż w ostatnich czasach Polska 
wzmogła swoją działalność po­
lityczna i osiągnęła cały szereg 
sukcesów, z który:h przede-
wszystktem wymienia zawarcie 
paktu o nieagresji z Z. S. R. R. 

F asto Cherona 
Otfrzntoiie projekty « komfsjl fnansowej 

PARYŻ. 24.1. Komisja finansowa 
Izby powzięła na nocnem posiedze­
niu ważne decyzje. 

Z finansowego orolektu rządo­
wego w części, dotyczące! oszczęd­
ności komisia nrzyieła tytko oewne 
wnioski na ogólna same 379 milio­
nów franków a resztę zamierzo­
nych orzez Cherona oszczędności. 
na. sumę Donad 5 miliardów fr. ko-
miSia odrzuciła. Natomiast uchwa­
liła szereg ounktów. zawartych w 
kontr-nroiekeie sncialistvcznvm. 

W ten snosób komjsia finansowa 
zamiast kompresy), budżetowych. 

Drzewidzlanych w projekcie rzą­
dowym., DO wzięła decyzje całkiem 
innej natury, a których konsekwen­
cje nie dadzą sie narazie ' przewi­
dzieć. 

PARYŻ. 24.1. Minister finansów 
Cheron złożył dzennikarzom o-
świadczenie, w którem podkreśl.ł. 
iż miał racie gdy w roku 1930 zwal­
czał przesadne udzielanie ulg Do­
datkowych oraz zbvt wysokie wy­
datki które Francie doprowadziły 
do svtuacjl. w jakiej sie obecnie 
znajduj* - - • -

oraz wzmocnienie porozumienia 
politycznego z Czechosłowacją. 

Polska i Czechosłowacja, idąc 
solidarnie, z dnia na dzień mogą 
z większem powodzeniem pre­
tendować' do państw o conal-
mniej równie. wlelklem znacze­
niu politycznem, Jak Niemcy i 
Z. S. R. R. 

Polska i Czechosłowacja są w 
tej chwili znacznie #wzmo:ninne 
w stosunku do swvch ewentu­
alnych antagonistów europej­
skich i dlatego trudno Jest wyo­
brazić sobie, ażeby oba te pań­
stwa zechciały poddawać się de 
cyzjom Jakiegoś trybunału czte­
rech mocarstw pod kierownic­
twem brytyjsk'egn ministerstwa 
spraw zagranicznych. 

Pozatem „Journal de Gene­
ye" przewiduje że i Francja nie 
zechce łatwo dać sie włączyć do 
bloku" czterech mocarstw, gdyż 
to mogłoby Ja pozbawić popar* 
cla .swoloh notężnych w tej cbwl 
II sojuszników. 

Doniesienia „Journal de Ge 
neve" są przedmiotem wszyst­
kich .rozmów, toc.znnvch dzisiaj 
w kuluarach, Ligi Narodów.' 

Porwanie agentki G. P. U. 
przy pomocy policji szwajcarskie] 

BRNO. 24.1. — Teł. wł. — Z te­
renu Szwajcarii została porwana i 
wywieziona Drży użyciu Drzemocy 
i oodsteou była pracownica ooseł-
srwa sowieckiego w Berlinie Ma­
ria Uljanow. Do aktu tego przyczy 
nila sie Dolicia miejsbowa. wobec 
czego władze szwacjarskie Dosta-
nowtły wszcząć śledztwo w sora-
wie skandalicznego wvnadku. 

Historia porwania Uljanow obfi­
tuje w momenty sensacyjne, gdyż 
była ona porwana orzez agentów 
O. P. U. i wywieziona do Rosił. 

Porwania dokonał znany dobrze 
pi w Warszawie czekista rosyjski. 

którzy snują Wręcz groźne pla- 52,z£m,?.n k, |?,rv ,w K łńwnvm szta 

Rosji kilku oracownfków niższych!sowieckimi napawało uwięzioną 

ny „hegemonii" czterech mo­
carstw. Minister Beck bawi w 
Genewie I opmJa publiczna w 
Polsce spodziewa sie. że znaj­
dzie dość zdecydowany sposób 
na podkreślenie stanowiska na-

bię GPU w Moskwie zaimuje sta­
nowisko kontrolera Dersonelu so­
wieckich olacówek zagranicznych 
Jak wiadomo Roizeman bvl w War 
sza wie w poselstwie so Więckiem 
bezpośrednio Do zabójstwie Woiko 
wa I na jego rozkaz udało się do 

Konferencja ministra Becka 
z min. Hendersonem 

OENEWA, 24.1. Dziś o godz. 
12-ej w południe minrster Beck 
*łożyl iwzytę przewodniczącemu 

Konferencji Rozbrojeniowe] *. 
min. Hendersonowi i odbył z irtm 
ćluż&zą konferencję. 

Wiochy zaproszone 
na konferencje, o długach 

WASZYNGTON. 24.1. Stany 
Zjednoczone wystosowały do 
rządu włoskiego oWcjaime zapro-
szetrie dotyczące dyskusji o dłu-
rach wojennych. 

Zaproszenie to stanowi pierw­
sze oficjalne nawiązanie kontak­
tu między dwoma' krajami w ce­
lu rewizji długów. 

Doselstwa sowieckiego w Warszą 
wie. których tam nasiennie uwię­
ziono za brak ochrony osoby posła 
Woikowa. ' 

Porwanie panny Marii f.lianow 
DOorzedzone zostało następująca 
historia. 

Do sanatorium w miejscowości 
szwajcarskiej Krusllngen Drzybylo 
w oołowie listopada r. ub. dwńth 
urzędników ambasady sowieckiej 
w Berlinie I Drzvw:ozło młoda ko 
biete która umieszczono w sana­
torium ood nazwiskiem Marii 
Graff. Wys'annicv ambasady so-
wiecklei oświadczyli, iż oanna ta 
choruje na zanik oamiecł i musi 
być odseoarowana od świata ze 
wnetrznego na orzec'ag najmniej 
3 miesięcy. Za laki też okres uregii 
'owali wszystkie koszta kuracji I 
nóhvtu. 

Wkrótce ci sami urzędnicy zgło 
sili s:e do sanatorium I zmienili na­
zwisko chorei. twierdząc że nazy­
wa sle ona Marla Czitubilinowa. 

Każde spotkanie z urzędnikami 

w sanatorium urzędniczkę ogrom-
nem przerażeniem. Odmawiała o-
na wyjścia z bokniu I musiano ią 
siła wyprowadzać na rozmowy 
z iei oDieknnami. Rozmowy toczy­
ły sie w ięzyku rosyjskim t nikt 
nie znał ich treści. 

W dnm I grudnia przybył do 'sa­
natorium Roizeman z dwoma funk­
cjonariuszami sowieckimi z Berli­
na. 

Oświadczył on dyrektorowi sa­
natorium. iż chora musi wrócić do 
Rosji, aby dalsza kuracje przepro­
wadzić na Krymie. 

Urzędniczka nawet słyszeć o 
'etn nie chciała, a w ciągu noćv 
zdołała wybić otwór w ścianie I ta 
droga chciana uciec z sanatorium 
zamiar ten udaremniono. Wobec ka 
tegorvc!-nego sprzeciwu chorei le­
karze zabroń li Rnjzemanowl wstę-
DU do sanatorium 1 odmówili mu 
wydan'a chorej. 

W kilka dni później Roizeman 
przybył, ooraz drugi, tym razem 
w towarzystwie nolicji szwalcars-

O strzały do szwagra 

Zatarg konstytucyjny 
Zrzufere ot po»iedz alnoJti na Prezydenta 

WIEDEŃ, 24.1. Z A t w dono-
«zą: W Grecji powstał zatarg 
konstytucyjny z porodu wnios­
ku przedstawić ela rządu w sena­
cie. domagającego się rozwiąza­
nia pariamentu. 

Opozycja Jest'zdania, że rząd 
powinien był uprzednio w myśl 
przepisów konsty.uciT stanąć 
•rzed parlameolem. W związku z 

tem 98 posłów opozycji podpfisa-
ło wniosek o pociągnięcie prezy­
denta pańsówa Za-irnósa do odpo-
wedzk-JnoścI przed trybunałem 
stanu. 

Do prawomocności wniosku po 
trzebna Jest większość oV« trze­
cie Izhy. Rozpatrzeniem wniosku 
ma ale zalać Drzjszla Izba. po­
słów, 

klej I zażądał wydania chorej. 
Zarząd sanatorium nie stawiał 

iuż przeszkód. Natomiast chora 
stawiała ODÓr tak rozpaczliwy, że 
wszyscy lekarze. san!tarjusze. a na 
wet Rojzeman wyszli z iei Dokorj 
'. Dodrapanemi twarzami i w podar­
tych ubran!ach. Musiano la związać 
w kaftan herr^eczeństwa. 

Przez cała drose na dworze oan­
na Elianow przeraźliwie krzycz ih 
wzywaiac pomocy przeciwko agc*i 
tom OPU. ktńrzv wiozą ją do Ro­
sji abv zamordować. 

Na dworcu Roizeman tłomaczył 
wzburzonei publiczności, że iest to 
umvs'owo chora, która wiozą d: 
klm<ki. 

Przed dwoma tygodniami rząd 
szwaicarski otrzymał wiadomość 
iz oarma Rlianow. była agemka 
OPU. która odmńwi'a Dowroru do 
Rosii została w Rnsii uwięziona i 
irozi lei kara śmierci. 

Ten fakt spowodował przeprowa 
dzenie śledztwa, iakim sposobem 
oolicia szw3'carska dała sie użyć 
do pomocy Rolremanowi. Okaza­
ło się, że Rojzemaim posługiwał sic 
sfałszowanemi dowodami I nakaza 
ml ł że legnie naoozór wywiezie­
nie oannv Eljanow było zwykłem 

i Dorwaniem. 
Skandal nabrał kotosainego roz­

głosu w całej Szwajcarjl. policja 
i prowadzi rtochodzen'e, na łamach 
pism ukazula sie coraz to nowe re 
węlacje w tej rrawie. 

t-< 

dy, odesłano do procedury lokal 
nej petycję mniejszościową pani, 
Nęugebauer z Górnego Slaska., 

Na posiedzeniu publicz-ncm ra 
dy przyjęto szereg raportów Or 
raz wyznaczono sprawozdawcę 
dla najważniejszej z pośró4 
spraw figurujących na porządku 
dziennym, mianowicie dla spra-« 
wy anglo - perskiego zatargu o 
koncesję naftową. Sprawozdaw­
ca dla tej sprawy został wyzna 
czony Benesz. ( • % ' 

Ojciec p. Netłgefbauer był po­
dobno pobity podczas zajść 
przedwyborczych w r, 1930-yńi 
na Górnym Śląsku, a zmairł w r. 
1932-iim. Córka jego. dopatTuJąfl 
sie ziwiązku miedzy pobciem a, 
śmiercią ołca, — chociaż od jed™ 
nego wypadku do dirjigiego iminę* 
ly dwa lata, domaga się odszko­
dowania od rządu. 

Przekazanie sprawy do pos*ę» 
oowania lokalnego znaczy, żel . 
sprawą ta zajmie s'ę komłsja Ca"'1, 
Icrudera-, na podstaiwde ulkładiut 
nolsko - niemieckiego z roJnj 
1929-go. 

• • • « « • ; ' / 

O szmugel broni 
z Włoch do Węgier 
GENEWA. 24.1. — W kutua> 

rach kontynuowane są rokowa­
nia pomiędzy Mała Ententa a 
wielkiemi mocarstwami co do 
szmuglu broni z Włoch poprzez 
Austrie do Węgier. ' ' ' 

Jak wiadomo, delegaci Małej 
Ententy postanowili w zasadzie 
przedłożyć tę sprawę radzie LI 
«1 na podstawie traktatów w SŁ 
Oermarn i Trianon. 

Ze strony niektórych wielkich 
mocarstw czynione są wyslkl 
celem załatwienia incydentu na 
drodz-e dyplomatycznej bez ńw 
terw^ncji Ligi Narodów. Pośród 
nlctwo swe zaofiarowała . pań* 
stwom Małej Ententy Wielki 
Brytania. Jak słychać, na życzę 
nie Włoch. 

Echa śmiertelnej 
katastrofy 

w akcie oskarżenia 
Prokurator Rożnowski Drzygoto* 

wal tuż obszerny akt oskarżenia, 
urzeerwko znanemu Dr-zemysłowco 
wi I właścicielowi staini wyścigor 
wei. 28 I. Tomaszowi Bersonowi ł 
kot. Józefowi Żochowskiemu. któ­
rzy nozostaia pod. zarzutem nieu­
myślnego spowodowania śmierci 
Ś.D. kpt. dr. Sabinięna Słiwonika. 

Tragiczny wyoadek zdarzył s:ę 
w dniu 3 maja ub. r. około godz. 
17 na szosie Pułtusk — Serock. 

P. Berson orowadztł samochód, 
inajac Drzed sobą w tym samym kie 
runku zdażaiacego na motocyklu 
i<Dt. Slrwonika — za sobą zaś si-
mochód prowadzony przez kpt. 
rez. Źochowskiego. 

Akt oskarżeni zarzuca p. Bet* 
sonowi, że mmo sygna'ów p. Że-
chowsk:ego, który uslował g» 
wyorzedzlć — nic skręcił wozu na 
prawo, lecz zwiększy! szybkość, 
wyprzedzając kpt. Slrwonllka z 
orawej strony. 

W tym momencie na zdezorien­
towanego kap tana S. najechał p, 
Żochowskl. 

Skutki zderzeni były rrag:czne. 
Kpt. Sliwon k docmał sinego 
wstrząsu I złamania kilku żeber, 
wskutek czego zmarł w drodze do 
szpitala. 

Akta tej sprawy zostały przeka­
zane sadowi okręgowemu. 

Umorzenie śledztwa 
w sprawie bigamii Ołpińshfego 

Wczoraj przed sadem okręgowym stanu! aplikant adwokacki jttpD Kopczyri 
akl U), klory w obronie ilosłry swo- \t\ Zofii KonlgoweJ (w Btkn • góry), 

dtrzetll trzykrotnie da Teofila KOńlga (w kotka na doki) 

Trzy małżeństwa Stefana Olp'ń 
I skiego. skazanego ostatnio na li) 
' miesięcy wiezienia za rzucone o-
t szczerstwo na wiceministra Sta-
' rzyńsikiego. zmusiły władze sado­
we do zajęcia się tenii związkami 
inatżenskieml. 

Drujrie bowiem małżeństwo itr 
i stało zawarte bez rozwiązania Dier 
wszego. A wiec oooeiniono hUa-
it>je. Z druga żona Olwński się roz 
wiódł. Czy lednafc Drzez fakt roz­
wodu zrzucił z siebie winę biga­
mii? 

Potem ożenił sle po raz (rzec;. 
W międzyczasie pierwsza żona 
DrzenrowadzMa rozwód. 

Sędzia śledczy Kupść wdrożył 
DT.zechvJr.ft Ok>ić±ienv 1'fdz'wł. 

o.występek bigamii. Doszedł Jed­
nak do przekonania, że Olnińskie-
iro ścigać sądownie nie można. 

Tym razem 0'pińskiemu przy­
szedł z Domoca nowy kodeks kar­
ny. art. 86-ym. który mówi: .,Nie 
można zacząć postępowania iur-
aego z 'Dowodu przestępstwa, ro-
oetnionego orzed 5-ciu laty, o ile 
czvn stanowi wvsteoek". 

A bigamja według nowego kode­
ksu jest właśnie wystęnkiem: w 
danym wypadku popełnionym zuó-
ra OTYui 5-chi laty. 

Umorzenie śledztwa karnego nie 
wyklucza skutków cywilnych DO-
pe'nionei bisrąrnH. co może r>oc:ag-
nać za sobą imleważ-neiile obecne-
ec aułłęrWiys Olsińskiego. 

http://DT.zechvJr.ft
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H dryttmła 1933 fi 

Las bar je r ce lnych 
Na •WMBWdtwa uosSeJzeniu sej­

mowej komisji budżetowej wv«4os-< 
nnster przemyski i lwi!łd*u Zarzyc 
Id dbszeme expose, z którewo poda­
jemy- najważniejsze us:«pv. 
Na czoło prac ministerstwa wy-

nmęlo się zagadnienie utrzymania 
czynnego -salda bilansu haiłdJo,we; 

Ko. Jest to bowiem główny waru­
nek utrzymania stałości naszcł wa-
futy. 

Niezwykłe ciężki dla handlu za­
granicznego r. 193,2 skończyliśmy 
6aideiii dodatniem w wysokości 
221,8 mllj.' zł. Na zmniejszanie .ia-
*zeg© salda dodatniego złożyły s:ę 
łrzy przyczyny: smiiłejszenie się 
talia z Angłją na skutek ograni­
czeń jmjortowych angielskich, 
Zmniejszenie s ę salda . z Sowieta­
mi wskutek niemożności wysyłki 
wyrobów hutniczych na dotychcza 
•owych ciężkich warunkach. wre­
szcie zmme.szylo sie saldo z Au-
ttrją wskutek ograniczeń rmponu 
do Austrii węgła I trzody. Poprn-
wJiśmy. .ied-nak, nasze saldo w u-
breelym roku z Niemcami, Francją 
1 Wiochami. 

Największe zmniejszenie naszego 
wywozu dottae/o mięso, bekony. 
masło. jaja. bydło rogate. trzodę 
chlewna, drzewo. węgieł. grupę hu-
tn czą i grupę włókienniczą. 

Przywóz I wywóz 
Przywóz poJsM skurczył Sie w 
1932 w Dorównaniu z rokiem naj 

sze«, wywozu t. j. z r. 1923 
wartości do jednej czwartej, u 
tonażu do jednej trzeciej. Mimo 
rniwc wystąpić o dalsze, może 

rzykre — ograniczenie importu. 
Wywóz PołsW w porównaniu z 

ir. 1929, td. TOtoiem największego 
Eksportu spadł na 3S proc. warto­
ści. a na 64 proc. tonażu. Widzimy 
wiec, że imoort skurczy! sie wie-

na drogach polskiego handlu zagranicznego 
Mowa ministra p. Zarzyckiego w komisji budżetowei Sejmu 

ceJ. aniżeli eksport 
Oliwna grupę wywozu naszego 

stanowa płody rolne. Wywóz wę­
gla napotka! w ostatnim roku na 
znaczne trudności, walcząc ze 
wzmożonym naporem węgla ang.el 
sklego, także wywóz drzewa wal­
czy z wyjątkowo trudnemi warun­

kami zbytu. Wywóz odzieży znaj­
duje obecnie trudności celne na ryn 
kach odbiorczych, zmniejszy! się 
takie wywóz tkanin bawełnianych 
i wełnianych. W rezultacie w Euro 
ple nie mamy Już terenu, na który 
moglibyśmy uciec przed ograniczę 
niami Importowemi. Pozostają kra­

je zaoceaniczne. Niestety w okre­
sach lepszych nie uczyniono wysil 
ków konsekwentnych dla usadowi 
ma się na tych rynkach, pewne jed­
nak wysiłki poczyniono. Chodzi tu 
głównie o St. Zjedn. A. P„ Pale­
stynę. Egipt. Indie. Afrykę północ­
na. Hiszpanie I Brazyłje. 

Zagadnienia mors ta le 
W roku ubiegłym zrealizowano 

uż częściowo lu-letm program raz 
budowy marynarki handlowej. U-
ruchomiono 4 nowoczesne statki 
towarowo - pasażerskie, a przed 

mamy zadanie dalszej rozbu-

Rząd a przemysł i handel 
w sejmowej komisji budżetowej 

.-

Dyskusja- nad budżetom mini­
sterstwa przemysłu i handlu, któ­
ra wczoraj przeprowadziła sejmo­
wa komisja budżetowa, budzi zro-
zwnuiie zainteresowanie w społe­
czeństwie. Dotyczy ona bowiem 
tego tfeiału pracy państwowej, toto 
ry w dobie kryzysu gospodarcze­
go ms do zwalczenia olbrzym e 
trudności, spowodowane barierami 
eetaetrti. restrykcjami dewizowe-
m:. walką o wzmożenie ekspor­
tu itd. 

Sytuację gospodarcza. państwa — 
o ile dotyczy przemysłu i handlu — 
w bardzo obszernych wywodach 
przedstawił referent poseł Mał­
kowski (BB) i minister Zarzycki. 
przyczem referent stanął na "Sta-
nowjsku obrony polityki kartelo­
wej. a mnister na odmiennem zu­
pełnie stanowisku. 

Dochody min. przem. i haniiu 
(bez przedsiębiorstw) zamykają się 
sumą 15.032.300 zł., wydatki zaś 
sumą 32.451 800 zł., zatem w po-
równanu z ub. rokiem zostały obol 
żonę o 10 proc 
I i i • — 

Referent pos. M.nkowski zajtnu-1 znaczny spadek cen eksportowych.. Brzeszczach wzmogła się, obroty 
je s ę przedewszystk em przedsię- Chorzów: wpłaty do skarbu nie wzrosły, a wysypka węgla szła 
biorstwami skomercjołizowanemi i będzie, tak jak i w roku ubcglym wyłącznie na rynek krajowy. 

Wobec stanu rolnictwa w kraju, Polska jest krajem o strukturze 
sprzedaż produktów tej fabryki | mieszanej przemysłowo - rolnej i 
wc.ąż maleje. Rok bieżący każe (to jest jej słą. Dziś i roin.ctwo i 
pjaewidywać po raz pierwszy w przemysł są nieopłacalne, różnica 

stwierdza zbyimą ich ekspansję 
Działalność przemysłowa państwa 
sega także do tych dz.edzin, w 
których czynna jest inicjatywa 
prywatna, co nie jest właśc.we. 

Działalność poszczególnych przed 
sieborstw przedstawia sie naste-
pujaco: 

Polmln: wplata do skarbu wy­
niesie 600.000 zł. (jak w r. ub) 
Pos. Makowski jest przeć wnkiem 

poważne teJfTi przedls ębior&twie 
sura ty eksploatacyjne. 

Mośclce: wp'ata do skarbu wy-
n este 591.730 zł., zysk brutto 
3.500.000 zl. Mość ce uprawiają po­
ważny eksport i n'e lezą s ę ze 
spadltem obrotu, a nawet obiecują 

Uporczywy strajk 
w hofonlarsfwle lódzkfem 

W Łodzi trwa od kilku tygo­
dni strajk ok. 3000 robotników 
kotoniarskicli. 

Pertraktacje (o umowę zbioro 
wą) prowadzone w Inspektora­
cie pracy, nie doprowadzają do 
Dorozumienia. 

Nad wytworzoną sytuacją ' 
nad środkami jej zlikwidowania 
obradował w ub. niedzielę za­
rząd Związku Zawodowego Ro­
botników Przemysłu Włókienni 
ceego w Polsce ZZZ. 

Katastrofa kolejowa pod Tczewem 
1 osoba zabita-1 ranna "^Wczoraj o godz. 10 r, wydarzyli 

sJę katastrofa kolejowa na stacji 
Zaiaczkowo w powiecie tczew­
skim. 

Pociąg towarowy nr. 275, idący 
ą Bydgoszczy, najechał na drugi 
pociąg towarowy nr. 9561, stojący 
przed semaforem. Skutkiem zderzę 
nia rozbiy zosta! bramkaird pocą-
gu 9561, oraz trzy wagony pociągu 

jest tySko w napięciu strat. 
Ustawa scaleń owa winna przy­

nieść obniżenie ciężarów sodjal-
nych. Znacznie ważn ejszy jest e-
fekt fnaitsowy nowej ustawy i 
zmuejszene kosztów procMkcji 
dzięki niej, n'ż nawet zakres ubez-

kartelizacj. piuymuisowej przemy-! sobie możność dalszych mwesty-1 pieczeń, nią objętych. 
słu naftowego. Przyczyną obniżę-1 cyj w ramach zasobów własnych. | AnaHza składników ka-Jku'acyJ 
n,a się zysków brutto „Polni nu" I Brzeszcze: wpłata do skarbu 
była zniżka sprzedaży krajowej i I wynieś e 200 z!. Produkcja w 

KRONIKA TELEGRAFICZNA 
WNUK KRÓLA — SPEAKEREM 

Wśród stu kandydatów na stanoweko 
Sipeckeira raiio&iacji satekhaimsk ej, 
zsrlos i się tai'tie • Lamairt' Bennotiotte, 
wnoii kiróla, który w sw..qzk« w swo-
Jom mai!ż«itetiwefn anztM się prajwńle-
jów dynastj-CBnydi. 
BILANS NIEDZIELI W NIEMCZECH 

Ogólną 1'KBbe rannych w Berlinie u-
tteirlej nedzidi oblcaaiią na 35 osób, 
airesztti»XKio 118 osób, z tego 108 kr>-
mamisitów I 10 narrodirwych soajaj etów. 

Na prcwmcjl zematoł-ano lei ołoiry 
w imlz'ach: ciężko rantil w KoliXi'J 
3-ej tocmtwtsoi Łinarli w cin«u micy. a 
8 rartnyoh przebywa w sziptaiafh. Fo­
ta tern brwewe sUircća wydainzyty się 
w AiHcsbuirssu, Ltartmuindzie, Halle i 
Lipsiu. 

O JEDNOLITY FRONT 
Komuniści nemeccy zoin cjfiwałi 

który 

nr. 275. 
Hamulcowy. Jan Koszydowski z 

Grudziądza zabity zosta! na miej-' tydzeń antyfaszystowski 
scu. ponadto ciężkie rany odniósł 
konduktor Feliks Gościnny, którego 
przewieziono do szpitala w Tcze­
wie 

Skutkiem katastrofy jeden z re­
rów zosta! zatarasowany. Docho­
dzenie prowadzi komisja z Gdyni. 

GIEŁDA 
OfELDA WARSZAWSKA 
z diii 24-EO Mvczn"a b.r. 

•• Betela 123.90. Olandi 173 80. Hofeti 
Ula 356.9a Lo,d\n 30.26. Nowv Jork 
•J>16. Nuivy JoA (kdbef) 8.910, Parvż 
34.90. Praca 26,43, Saftajcarta 172.85. 
Wiochy 4S72L 

Papiery procentowe: 
3 proc poi. buicwiaia 42.50: 7 pr. 

poi. siaJb fizccytna 56 M—57.25 (w 
Droc.): 4 VXK. pcż. ioweotycyijna »er-
fe>wa 109.50: 4 proc poż. nwestycyina 
103.75: 4 prec. oaitCw. poi. premjowa 
do'orrowa 5625—56.75; 5 putK. konwej 
*li>na 42JO: 6 proc poi. i:tm. 59.00— 
JC.OO (w cnoc); 5 prec poi. kolejowa 
loołłwersMna 38.00: 8 proc. L. Z. Ban­
ku BOSS. krad. 94JO0 (W proc): 8 proc. 
oHc Bcnfau «iop. lokajów. 94.00 (w 
O-o:.): 7 orce, L. Z. BJ-L<U goap. kraj. 
(3 25: 7 onre. obt«. Banku gosp. krad 
83 25: 8 orce. L. Z. Banku rolnego 94.00 
7 proc L Z. Bcriku ICŁTCKO 83J5: 8 pr. 

L Z. budowlane Banku gosp. lorad. 93.00 
(w proc): 5 proc L. Z. Wairszawy 
51 63: 4 i pól. proc L. Z. Warszawy 
46.50; 8 proc L. Z. Wamsoaiwy 44.50— 
4425. 

Akcie: 
Bank Pctekl 81.00-81 25—81.00: WHT 

szaiwsbie Trw fabr. cui«™ 15.40. 
GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dn'a 24 styczn'a b.r. 

Na dzisiejszem zebraniu e'eldv zbo-
źowo-towaix)wej w Warszawie noto­
wano: tyto standa,rt I-szv 16.50—17. 
stand. H-g! 16.25—1650. pszenica jara 
28-28.50. Jednolita 27.50^28. ziberacin 
26 50-27. owies lednoTty 15.50—16 50 
zbierany 13 50—14 50 Jeazrnefl ka«za-
nv 15-1550. browairny 16.50—1730. 
jrWta 15.50-16.50, OTOM 17—18. grot* 
pefny 22—24. groch V'otor"a 25—30. 
n-.ato k-ftsus. 47—52. pszenna 4-0 42— 
47. ivm'a pyl. 27—29, sitkowa 1 razo­
wa 22—23. 

roz-
pocaioe się od demonstracli w Berli­
nie we środę! socłaJiści na 29 b. m. 
zwoiai, wiec pod hasłem „przec.wkio 

w M.S.Z. 

Brukseli 

grypę podseki«ta« 
Piorre Cot 

Jedna trzecia garaiizonu 
jest clwra. 

W republice środkowo-ameirykań-
skiej Panama zamknęto wszy&tkie 
szkoły z pcwodu epidemii grypy. 

KS. HELENA RUMUŃSKA 
Księżniczka Helena rumuńska pray-

byfc wczoraj do Pairyia. Cel i czas jej 
pobytu w Paryżu nie są dotychczas 
znane. 

GALSWORTHY CHORY 
Znany wybitny pisarz anseiskl Oal-

sworthy, poważne zaaieimógt. Stan Je 
iw odrowa Jest nieomkoJucy. 

ZGON MUZYKA POLSKIEGO 
Zmari w Beri We na amewryzm ser­

ca znany w tutejszej polonji i n;cmtc-
kńcłi kolach muzycznych panista i pe-
doiw« prof. Wl. OsińskL 

WYROK ŚMIERCI NA HITLERA 
Htiler otrzyniail wczoraj pocatą tet, 

pedipsany przez daiesięou bojówkarzy 
komumstyczjiycli. 

Autorzy listu zaiwćadamają Hitlera 

dowy flory handlowej, a rwraszcza 
budowę dwu statków transatlanr 
tyckich na hnji Odynia — Amery­
ka, 

Gdańsk I Gdynia 
Nastąpiło znaczne przesunięci 

ttaszego handlu zagranicznego w 
Kierunku morza. Dzięki swemu ob­
rotowi porty nasze zajęły już czo-
iowe stanowisko wśród starych 
portów bałtyckich. Gdańsk osiągnął 
obrót towarowy nie notowany do­
tąd w jego historji. Rząd poiski da­
je Gdańskowi ie same prerogaty­
wy, co Gdyni. Jeśli zaś sfery go­
spodarcze wyzyskują nieco bar­
dziej Gdynię, niż Gdańsk, to winna 
term) polityka samego Gdańska, w 
którego porcie koszty przeładun­
ków są wyższe, niż w Gdyni. 

Skoncentrowanie w Gdyni inrpor 
tu bawełny można uważać za fakt 
dokonany, również próby skiero­
wania na te drogę przywozu we^y 
I juty da'y pomyślne wyniki, dalej 
wzrósł bardzo, miport . owoców 
świeżych 1 suszonych, oraz kawy, 
kakao i herbaty, import nasion olei 
stych wreszcie wzmagający sie im 
port śledzi jest w związku z akVą, 
zmierzająca do stworzenia w Gdy 
rti na szerszą skalę handlu 1 prze­
mysłu rybnego. 

Tan mtensywny wzrost towa­
rów. przechodzących przez port, 
dowodzi, że port gdyński odgrywa 
corąi ważniejsza rolę w życiu go-
spodarczem swego zaiplecza. 

Najbłiższem posun'eciem w kie­
runku dalszej rozbudowy obrotów 

'będzie utworzenie w oiągu roku 

nych kosztów produkcji wykazuje, 
że proces potanienia cen wymaga 
d'U'g«j drogi i jeżeli n'e może mu 
towarzyszyć wzrost zbytu, poprze 
dzony być musi wysiękiem ciał u-
stawodawczych i nzadow^th. 

Nacisk, wywarty zwłaszcza na b : e ż- w 0dyru strefy wornocłoweJ, 
przemysły skarteizowane w k^-iktfjra stanę sie punktem tranzyto-
ruaku mechancznego ofarźania . w ° " fo-zdz elezym w stosumlku do 
cel. by! typowym ..procesem od­
wróconym" i przyczynić się metsi 
do dalszego zubożenia warsz.tatów 
przemysłowych. 

różnych kraiów. Strefa ta ma być. 
pod względem celnym traktowana 
iako zagranica. 

Prezydent od stycznia 
naprawa honslyfuc I amerykańsh e| 

WASZYNGTON 24.1. - 36 sta­
nów, to znaczy większość 213 przy-
ję'o poprawkę do konstytucji, tak 
zw. poprawkę 20-a. 

Przew.duje ona że kongres wy­
brany w ł;storwdzie będze zwoła­
ny na dzień 3 I. toku następnego 
zamast jak dotychczas w 11 m:e-
sięcy po wyborach. ' 

Prezydent I Wce-prezydent bę­
dą składać przysegę w dłiiu* 201. 
zamiast. Jak dotychczas 4 III. 

.W myśl tej poprawki na przysz­
łość dawny kongres nie będzie jo* 
zberat się po wyborach do nowego 
kongresu i prezydent - elekt wcze-
śnie-i obejmę urzędowane. 

Ponieważ ustawa może wejść 
w życie dopiero w dniu 15 paździer­
nika r, b,. objęcie urzędowana 
orzez" ''ifowoobranego prezydent* 
Rooseve!ia nastąpi Jeszcze wedłus 
dotychczasowego zwyczaju, 
dniu 4 marca, 

t. i. 

: ) * ; 

pol'tyce prowokacyjne,) rządu na rzeoz j e został na nsego wydany wyrok 
Jedności klasy robotnozej" 

PRZEŁAMANY STRAJK 
AUTOnUSÓW 

Strajk aurtnibusów w Loodyrre zo­
sta! przetaneny wskutek nuesku 
zw ązku za-Wi>d«rwe«o. Potowa strajku 
Jacych p<:iw-rócii|a do pracy. Strajkuje 
Jeszcze 7.0O0. 

PIWO 1 WINO W AMERYCE 
Prawnicza komsja senacka przyję­

ła dzJS projekt ustawy, zdążającej do 
aaJeigadizowajtria srprzedaży pćwa, o Se 
procenl ałkoholn nie będzie wyżsey 
tpooad 3,05. 

PROCES OUILBEAUX 
Dziś stanę przed sqdera wojennym 

Qu!W)eaux, skarany zapccan:e na Sm eirć 
w lutym 1919 r. Otii(beoiux dobrowłl-
nie wróci do feraiu i odtdbt się w ręce 
władz. 

GRYPA 
Epdemja gryipy ogamfa Francję ł 

BełgJę. W Paryżu m. i. zachorowali na 

śmie roi. 
GÓRALE W BERLINIE 

W Domu Holskfti odibył stę pokaa 
tańców gArali podhalańskich z towa­
rzyszeń em śpewów i rmi-zyki. 

Zespól stamowiłi znani góra-le zako­
piańscy Obrochta z córkami, oraz Wa 
wrytko i Krzeptowski. 

MROZY WE FRANCJI 
^Irozy we Pranej; stale się wzmaga 

Ją. Na prow-incj. temperatura wynusl 
od 13 do 15 st. portóW zera, w okoli-
cach g6rsk*ch 18 st., w Pairyiu 9 s*. 

HITLER W MONACHJUM 
Hitler wyjechał do Mo.iaohju.rn gdze 

ma odibyć konferencję z Onzesorzem 
Strasserem. 

WYSTAWA POLSKA. 
Pcsel Rozwadowski dołionail w 

Sztokholmie otwarcia wielkiej wysta 
wy diywcmów r>iłsfctoh. 

CHOROBA GALSWORTHY'EGO 
Stan zdiroŵ a psarza Galsworthy Jest 

curae gorszy 1 budzi poważne obawy, 

Polak w Argentynie 
na czele poszukiwań nafty 

BUENOS AIRES, 24.1. Zdtontrakto- I piwne* Salta. 

Wl 

nałiy w roku lt>̂ 5 d<i rzi«J<>uycn ko­
palni nafty w Argentynie Potefc p Sta-
rnslaiw NewolsW nńtal mianowany 
przez dyrekcję państwowych kopalń' 
nafty w Argentynie kierownikiem eksr 
pedycjl, maiiącej przeprowadzić poszu­
kiwania nowych terenów naftowych w 

Wyróżnienie p. Sta.ntetaiw» Niewofc 
skiego z pośród szeregu ubiegających 
się o to stanowisko kandydatów wy­
wołało wśród koliinji polskiej w Como-
doro Rivaoavia, odsie p. Nwwotskn byt 
znanym działaczem pa niwie społecznej 
Żywe zadowolenie, 

Biskup łotewski 
z wygnan a I więzień sowieckich 

RYOA 24.1. Do pogra rricznej 
stacji Indra. na grattcy łotewsk-)-
sowieck ej odstawiono pod eskor­
tą urzędników G. P. U. biskupa 
Słoskana. Został on przed 10 laty 
mianowany biskupem diecezji le-
itingradzkej. przed 5-cśu zaś laty 
aresztowany i deportowany na wy 
spy So'ow!eck'e. 

Po 3-letnem pobycie na wyspach 
So'oweckich biskup S'oskan zo­
stał zes'any na osiedłen e do Ta-
ruchańska ta Krasnojarskiem. Od 

szeregu lat toczyły się rokowania 
w spraw e uzyskania zezwoleń a 
na wyjazd bsktupa z Rosji Sowiec­
kiej. Obecnie władze sowiecka 
zgodziły sie na wymianę biskupa na 
jednego z wybitnych dz ałaczy ko­
munistycznych. odbywających ka« 
rę węzierła na Łotwę. 
. Przed dostarczeń, em biskupa 

S'oskana do granicy łotewskiej, 
spędrf-1 on krłka m es ęcy w wiezie* 
•niu buityrskiem w Moskwie. 

i wuu t. M. Dziuni Tc-nceo u^9: B pr. wa zz—za. "«««. « rauiu mi. i. M-LIIUIUTOI U " « « *u,oiy i uuuii WUHIAK uuawy. rucnanska ta KrasnojarsKiem. uo 
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ZAPRZEDANE ŻYCIE 
Siosunck Zakolskiego do kobtet był dość skom-

pBkowany, chociaż mogło się pozornie wydawać, 
łe jest banalny. 

Z nieśmiałości jaka odczuwał w obłśczu kobiety, 
wynkał 7a?adn«zy „błąd pierwszego spojrzeoa'" 
Ki« miał odwa-gi przyglądać się kobecie inaczej, jak 
tyłto uk-radk em. Popetniat więc błędy śmieszne. 
Spostrzegał przedewszystttiem oczy. Jeśli byty duże 

Łciemne — śmiało i z entuzjazmem gotów był wy-
Tzyknąć. 

— Patrzcie, jaka to cudna kobetal 
Częstokroć tak leJdkomyśJn* ocenienie urody z Je-

ifciego iaki-tgoś szczegółu okrywało go śmdesinością, 
okazywało się bowem, ie .fiękność" nu krzywe, 
krótkie, łub grube nogi.' Taka nieuwaga nie mogła-, 
rzecz prosta, wyrobić Zakoiskiemu opkiji znawcy 
urody kobiecej. 

Byt wogóle tdea&sta. Uważał »ię za znawcę du­
s z y kobiecej. SzuJutł Jej wszędz e. Zgrabna łydka, 
czy jwzepalefcte oczy spostrzegał chętnie. To pierw-
«ze łposrrzeiene było jedynie sygnałem, budzącym 
nietyłko poządarrA ręcz przedewszystkem Jadcrś 
dziwny sentyment, lakąj UkKrwosć. Mołe dlatego mó-
•atono o mm poprostu — Jesteś mazgaj". 

Dla kobety ubranej, zwłaszcza dta obranej 
a szyk em, czu' podai-w ale i pewna zawiść. JeśU tak 
moAna pow edzieć — JriMowa". o bołszewckćn po-

. MDJIN. aa tuoa4 dCTHnłri ty ktuza od« BJO.»", 

Dla kotoieły rołebranej, kuipionej na olicy, czai 
na-lomiasit d4erfteJmeńską, ojcowską naiwet potoła-
żOiwość, zawstydzerie i tkłi-wość. Zw'aszcza, gdy 
oltazpwało s ę , że 'suknia ukrywała wiele braków 
urody. Był wprawdzie wtedy poufały, mówił szorst­
ko — „posuń no się moja mała" — ale w gruncie 
rzeczy byl nieśmiały, czul się zawstydzony, za­
żenowany... 

Podwajał przed samym sobą tę „wrodzoim 
subtelność", która mu ka-zała przed pratne-mi dz ew-
c<ynairrri udawać zachwyt nad piersa. ieśfc była 
zwiędła, nad nogą. Jeśli była wyschłym, rachOtycz-
nym piszczelem. 

Gzuł s ę zadowolony, gdy uda'o mu się — zresz­
tą zawsze dość łatwo — oszukać pochlebstwami 
biedną, brzydka dziewczynę. • 

A najwięcej łub ł, dtugie, nocne rozmowy.-
Do podrzędnych numerów w hotelikach, gdzie 

odprawiał swe snotkania z kobic-łami, izabierał zaw­
sze butelkę wódki, jakaś zaikąskę i &w'e pomarańcze. 
Mwl to wszystko w kieszeni palta ł wyjmował z ra-
doścą wujeezkas który przyniósł doieciom niespo­
dziankę z miasta. 

Wódka rozwiązywała każdej dziewczynie Jeżyk-
Wiedział o rem i chętnie oaęstował. 

Potem, gdy sję języki już plątały — prowadzi! 
•roz-iKn ę do późna w ooc. 

Medycyna powinna zająć s ę tego rodzaju zbo­
czeńcami, Którzy dostają pasji do badań psychoUr 
gicznych, zadając ułjcznynt dzlewozynom pytanie 
„kto cię pwwszy owtódł? — opowiedz, jak to by­
ło". One znają Już te zboazena. nagminne panujące 
w Rosji choć nie zaję\a się n:emri Jeszcze medycy­
na. Jedne doprowadzają się łatwo do sza'u wscle-

. UoacŁ ione iuxa oa Junty z bduch „zboczeoców". 

Zakolskii miał po pewnym czasie reklamę rre-
szkodl>veKo psychologa, dającego się łatwo nabie­
rać. Był lubiany na obu szlakach prostytucji — Ni: 
wym Śwecie i Marsza-lkowsk^J. Ta popularność 
utwierdziła go w przekonanu, że iest istotn e 7;naw-
cą duszy ki/blecej 1 zna do nej drogę. 

Byłoby to wszystko dość proste, gdyby nie je­
dna tajeinnca, którą sam Zakolski w sobie podej­
rzewał. 'lajemncą tą była wieczne nienasycona 
tęsknot; /a jakimś „wielkim flirtem" (nie miłością) 

Wszys'k e nocne uciechy po hotelikach sam Za-
kolskl trakłowal Jako brzydk e, prawie mu niepo­
trzebne zaspakajanie złych instynktów. 

Poezja tych smutnych nocy Ukwłła w cierpienu, 
w samoud.eczenu. w goryczy wypijanej wraz z go­
rzałką „nt pohybel iycJu", IftÓTe jest zle, bezna­
dziejne — parszywe. 

Czyi to Jest miłość, gdy dwa psy, choćby to 
była suka '• p es, liżą się wzajemnie po wylenialej 
sierści, bo oba skopsano. zbito, znialtretowano... 

Kie — miłość musi paradować po lgnących po­
sadzkach w,świetle kryształowych żyrandol"', musi 
się odziewać w futra 1 perty. Jeźdź ć automobiianii, 
kapać s'ę w ma-rrratrowych taz'enkach, szaJeć na 
szerok'ch „francuskich" łóżkach, zasłanych koronka­
mi i atłasami-

Taka n?iłość, a WłaśoSyle taki wspanały fKrt z 
piękną kibetą — oto ołehe marzene Zakołskiego. 
Gdyby miał możność, a tą możnością były tylko pie­
niądze — Zakoliski zmieniłby radykalnie swój stosu­
nek do kobiety. ^ 

Um.ia'hy wówczflr Jednem spojrzeniem ogarnąć 
ca'ą kbć. Mia'toy odwagę spojn/eć nawet wyzywa­
jąca w pr<eipa<ctete oczy, nie za»iomi'ina.lac. że i łyd­
ka oa/eży obejrzeć. «dv ale wiAbieM oairtnerkę do 

wie kieg') f"irtu". I oto.. 
Czyż iłłoina werzyć takiemu szczęśc'u? Teraai 

przecież te nlemoil-we możiiwości stały przed nm 
otwoi-i-n. 

Wzywał go Paryż I Mógł tam Jechać, mając pie­
niędzy tyle, ile potrzeba na stworzeń.e najwspa-nial* 
szej iluzji... 

Ne czu! żadnej tremy, żadnej emocji przed tern 
nowem •aleznanem życem. Przed występem na sze-
roKOin śwce e. Przeciwne — spieszył s ę do niego. 

Pełen radosnych' rozmyślań, po clężk ej, męczą­
cej opresji u adwokata, szedł u'ijcami\ mając w ke» 
9(«mi gie,it przepuisUke do włeikiego swata w po­
stać' czeiku na tysiące. 

Zatrzyrr«a>ł s ę właśn'e na brzegu chodnka. aby 
przeczekać, aż przejdzie tramwaj i — przejść ule* 
i?dy nagle usłyszał czyjś, jakby znajomy głos i ja­
kaś ręka ujęła gó pod ramię. 

Zatrzymał się. Sta-ł przy rtm kolega biurowy, 
z !vieda«. i:ych. magistrackich czasów. Uśmiechał siej 
przyjazne. 

Z;ikolsV oprzytorrnał na+ychmiasT z rozkosz­
nych, a dalekich Jeszcze marzeń 1 przybrał na twa­
rzy maskę niecierpliwego zdziwień a. 

— Jak s:ę ntasz. Stae:u No, iakże twoje spra­
wy? Wypuścli1 cię za kaucją — słyszałem. Prawda? 

Zaiko-i* odparł z najz niniejsza krwią I niepo-
równanym spokojem: 

— Pan rrmłe bierze za kogo innego. Przepra­
szam... 

Pndniost rękę do kapelusza 1 odszedł wolno 
t godnością, nie oozwalahic zaczep*ającentu na dłuż­
sze prryg^dncnlę ^ę ŵ-ni twarzy. 

Już po kikiu krokach ochłonął z emocji. 
lud. al 

j 
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W kraju piatiletki 

Muzyka podbiła masv 
Rozmowa z świetnym dyrygentem sowieckim p. Malko 

WARSZAWA. 24.1. 
. Po raz pierwszy dyrygował or­
kiestra Fiiiharmonji warszawskiej 
znany dyrygent rosyjski Mikołaj 
Malko. 

Korzystając z obecności znako­
mitego muzyka w Warszawie, zib-
Eyletn mu wizytę, by porozmawiać 

MkolaJ Malko, 
o muzyce i o stosunkach muzycz­
nych w Rosji sowieckiej. 

Na wstępie rozmowy p. Maiko 
prosił o zazrraczene jego radości, 
4e mógł koncertować w Warsza­
wie oraz o wyrażenie podzięk1)-
wania tale orkiestrze F/lharmonji. 
jak i publiczności za życzliwe 
przyjęcie. 
— Koncert warszawski—mówił— 

dal mi pełne zadowolenie arty­
styczne. Żałuje. tyłko. że nie mo­
głem grać symfonii <Miaskowskie-
E0. Stało s e to ze względów te-
chnczitych. Miaskowski jest-dztś 
największym kompozytorem sym­
fonicznym w Rosji. Ma za sobą już 
12 symfont 

— Kogo jeszcze można posta­
wić obok Miaskowsk ego? 

— Szostakow'cza, laureata 1 
konkursu chopinowskiego w War­
szawie i Popowa. Ci trzej to czo­
łowi reprezentanci dzisiejszej mu-
eyki rosyjskiej. 

— Co grywa się na koncertach 
w Rosi? 

— Po rewolucji ałidytorjum o-
Kronwre s!e rozszer/ylo. Zaczęli 
słuchać radzyki ci. którzy jej przed 

tern nie slu-chałi. I oto powstało 
zagadnień e: co należy grać, czy 
utwory specjalnie komponowane 
dla szerokich mas. czy też daw­
nych kompozytorów. Ukazało się. 
4e wrażliwość „szerok.ego audy­
torium" jest bardzo rozciągła. 2e 
każda „normalna", byle tyBko do­
bra muzyka, jest rozumiana t chęt­
nie przyjmowana. 

Klasycy są witani z entuzjaz­
mem — i nigdy chyba muzyka kla­
syczna nie cieszyła się w Rosji la­
kiem powodzeniem, jak obecnie. 

— A Chopin? 
— Chop.n jest grywany bardzo 

często i przyjmowany z entuzjaz­
mem. Natomiast nie cieszy się wca­
le popularnością Schumann. 

— A muzyka najnowsza? 
— Co się tyczy muzyki najnow­

szej. to jest ona ściśle związana z 
życiem. Musi posiadać doskonałą 
formę, ale musi jednocześnie za­
wierać treść. Np. z okazji 15-leca 
władzy sowieckiej powstał cały 
szereg utworów, tak na orkiestrę 
iak i do śpiewu, mających właśnie 
za temat tę rocznicę. Kompozyc:c 
tego typu nie powstają bynajmniej 
z nakazu władz. Kompozytor i 
słuchacz ma dziś — sądzę — po­
trzebę: jeden tworzenia, a dru?i 
odbierania muzyki, w której osią­
gnęła zostanie harmonia treści 
materjamej z treścią duchową. Trze 
ba nadto podkreślić, że granice o-
becnei muzyki rosyjskiej ogromne 
się rozszerzają; muzyka ta reali­
zuje coraz to iowe możliwości, 

— Zainteresowanie muzyką w 
Rosji jest ogromne — mówi da'ej 
p. Malko. — W Moskwie Filhar­
monia daje 25 koncertów symfonicz 
nyóh miesięczne. Istnieją pozatem 
4 opery państwowe: Stanisław­
skiego. Niemirowicz • Danczenki 
teatr Wielki i Eksperymentalny; 2 
konserwatoria i radjo. Przy jed-
nem z konserwatoriów istnieje or­
kiestra bez dyrygenta, funkcjonu­
jąca już od 10 lat. Wszystke te im­
prezy cieszą się zawsze powodze­
niem. 

Popularność taką posiada muzy­
ka nietylko w samej Moskwie. 
Weźmy jako przykład Iwanowi-
Woznies:ensk, osadę fabryczna tre 
daleko Moskwy. Tam. gdze przed 
dwudriestn laty nikt muzyki wo-

:)*( : 

Syn sułtana 
został shrzyokiem w kawiarni 

Abdul-Kadyr. syn zmarłego suł­
tana Abduł-Hamkla i b. następca 
tronu tureckiego zamieszkuje od 
1922 r. w Budapeszcie. 

Zrobił s:e on hi popularnym 
dzięki burzk.wy scenom, które sta­
le urządza) swom dwu żonom, a 
które za każdym razem kończyły 
sie w komisafjacie policyjnym. 

Ta popularność dopomogła Ab-
duł - Kadyrowi, nienosiadsiacemu 
żadnych środków do«żvcia w zna­
lezieniu sobie pracy: przyjęto go, 
lako skrzypka i saksofoniste do je-

t l Dowcipna" 
mapa niemiecka 
W Królewcu ukazały sie w tych 

dniach mapy. przedstawiające w 
sposób ..dowcipny" granice nie­
mieckie na wschodzie. Dzięki spec­
jalnemu rządzeniu można granice 
te przesuwać, poczem ukazują się 
płasitycznie nowe granice, dające — 
czytamy w krótkich objaśnieniach 
do mapki — obraz „szaleństwa gra 
nic ustanowionych przez traktat 
wersalski". 

dnej z budapeszteńskich kawiarni. 
Przed kilku dniami eks-ksieciu 

opisano za długi skrzypce oodaro 
wane mu niegdyś przez ojca. Ab­
duł-Kadyr założył protest, wskazu 
iac iż skrzypce sa narzędziem je­
go pracy zarobkowej i na dowód 
przedstawił zaświadczenie buda­
peszteńskiego związku muzyków 
zawodowych. 

gole nie słyszał, dziś odbywa s;e 
18 koncertów miesięcznie i istnie­
je srudjo operowe. 

Na terene Rosji jest więc gry­
wana muzyka i stara i nowa. i ro­
syjska i obca; wykonana przez ar­
tystów m ejscowych i cudzoziem­
ców — I każda ma zapewnione po­
wodzenie. 

Szkolnictwo muzyczne, które już 
przed wojna stało bardzo dobrze, 
jest na wysokim poziomie. W o-
statnich nawet miesiącach zapp> 
szono szereg wybitnych profeso­
rów zagrań cznych na wykładow­

ców dla „majsterszuK" w konser­
wa K>rjach tnoskiewskiem i lenin-
gradzkiem. 

— Udzie pan ostatnio koncerto­
wał? — pytam. 

— Koncertuję już od dość daw­
na po całym świecie. Ostatnio by­
łem w Kopenhadze Pradze. Wied­
niu i Rzymie. Z Warszawy jadę do 
Londynu, gdzie na koncercie w dn. 
27 stycznia będę dyrygował m. I.i. 
IV symfonia Szymanowskiego. 
Później udaje się do Berlina. Pragi 
i Kopenhagi. Do Rosji powracam w 
przyszłym sezonie. 

W. B. 

Marsowa postać Rzymianina iv Inlerpr etaefi frederca Marclia, u> monumen­
talnym filmie Cecil B. de Mille'a „W cienia krzyża". 

Coi cf'n o n ń 

Jedwab czy bawełna 
dla kryzysowej pończochy? 

— Oszczędności — przedewszyst-
klem oszozediK4c.il — wołają premiero 
we i ojcowie rodzin. 

Tym ostatmm solą w oku są... Jediwa 
bne pończoszki damsk;e. 

W ważne] tej sprawie Jeden z dzień 
nków frantouskteh rozpłsait Smfcwtę, ni 
którą odipowedzialo wiele osobistości 
ze świata literacko - artystycznego. 

Temat ajnkety: „W da>'szym cągu 
Jedwabna przędza — czy powrót do 
bawełny? 

— Pończoszka Jedwabna — odpo­
wiada autor słynnej „Madonny sleepin 
KÓw", Maurice Deoobra — Iest dla ko 
bioty tern, czem śruba dla okrętu: po­

maga Jej chodzić, dojść do oeto. Nl« 
mówię tego w sensie przenośnym 
udzie właśnie brak pończoszki (tano­
wi zwykle o powodzeniu. 

— Lśniąca, cienka pończocha wzbu­
dza pożądania męskie do Jej właści­
cielki — oświadcza Charles Merę -* 
pod warunkiem wszakże, aby noga nkf 
byia brzydsza, niż jej Jedwabna po* 
s-zewka... 

Wreszcie Małlena Dietrich: 
— Pończocha Jedwabna daje nodze 

kobiecej linję smukłą I wytworną. Be* 
niej nie do pomyślenia lest kobete 
podbólcza Ileż powabu mieści się w 
tej błahostce I 

:)#(:-
Pod znakiem... koronek 

damski (urn e] brydżowy 25 lutego rozpoczyna się w Paryżu 
pierwszy damski turniej bridżowy, zor 
gaoizowany staraniem redakcyj „Pa­
rli — Mdi" i „Pemny". 

Najtęższe .Amatorki" zjadą się z ca 
lei FrancH do „Oolfers Cub", aby sto 
ożyć walkę o puhar złocony fundacji 
wyżej wymen.onych wydawnictw. 

Puhar ma być przechodni i stanowić 
depozyt roczny dwu zwycięskich par, 

których cztery nazwiska będą na ,a'vt 
wyryte, 

Pozatem mają być rozlosowane na­
grody i panrątkl wartości 30.000 (ran­
ków — na własność. , • 

Każda z uczestniczek konkursu o-
trzyma dyiplom. Jako świadectwo n-
<iz''iitu I patent na „brydżystkę". 

Kom Met organ zacyjny tworzą znam. 
znakomitości brydżowe. -

* { • ' 

W.adomośti firnowe 
* Z całego świaia 

Maurice Chevalier nakręci jesz­
cze dwa filmy w Ameryce. Pierw­
szy ma reżyserować Norman Tau-
rog, drugi zaś Ernest Lubicz. 

* 
SHvia Sidney odegra postać ty­

tułową słynnej powieści Teodora 
Dretsera „.lenny Oerhardt", która 
zostanie przerobiona na film. 

* 
Podobno Ramon Novarro ma 

wkrótce przyjechać do Francji, aby 
nakręcić tam własny.film, jako re­
żyser i aktor zarazem. 

Cenzura francuska zakazała wy­
świecania nowego filmu sowieckie 
go „Iwan" reż. Dowżenki. 

* 
Z Pragi donoszą, że Anny Ondra 

ł Karol Łamacz zostali zaangażo­
wani do Ameryki, Angażuje wy. 

pogłoskach — nie wiadomo. 

Sam Wood będzie reżyserem 
nowego filmu z Ramonem Novarro 
p. t. „The mar of the Nile". 

Rzecz nie do wiary: film amery. 
kański przechodzi ewolucję I za­
czyna interesować się poważneml 
problemami społecznemi. Powsta­
je film o bezrobociu amerykań-
skiem p. t. „Zapomniany człowiek** 
z Jack Holtem w roli głównej. 

* 
Nafta i film... Najbogatszy naf-

ciarz amerykański Rockefeller na­
był większość akcji wytwórni fil­
mowej R. K. O. — Radio Piotures. 

* 
Nowość... W Paryżu zaczęto Jul 

wyświetlać kolorowe filmy rysun­
kowe, które cieszą się wietkiem 

twórnia „Foxa". Ile prawdy w tych I powodzeniem u publiczności. 

Echa z wytwórni polskich 
Krótkie wlatfomaid 

Pomimo szalonego kryzysu 1 o-
gómej stagnacji, ruch w magazy­
nach konfekcji damskiej jest nie­
zwykle ożywiony. To król ekranu, 
E. Bodo. czyni spustoszenia w ele­
ganckich magazynach, „konfisku­
jąc" najpiękniejsze toalety i futra 
dla bohaterek swego filmu. 

Filmem tym iest rozpoczęta nie­
dawno „Szczęśliwa przygoda", 
szcześliwemi bohaterkami której 
sa p. Mieczysława CwikUńska 1 
Ina Benita. Zaznaczyć należy, że 

S a m o l o t -- widmo 
Lotnik zadniony w sercu Europy 

:)*(: 

Dwa tygodnie rnnęly łuź od 
dnia, gdy w samem sercu Europy, 
nad górzystą Szwajcaria zagnał w 
zagadkowy sposób jeden z naj­
słynniejszych loiiników angielskich 
kot. Bert Hinckler, lecący z Lon­
dynu do Australii. 

Czyż to możliwe? Czy w sa­
mem centrum Europy może zagr-
nąć lotnik, wraz ze swym samolo­
tem, którego lot śledzony jest bacz 
nie przez tysiące osób 

A jednak... 

Śnieg w Madrycie 

falHftatodk 

Bert Hmckler zagnał w tajemni­
czy sposób. Wyleciał z Londynu 
Łoi po pomocy dn. 7 styczna, za­
mierzając dotrzeć w rekordowym 
czasie do Austrahji. Miał przelecieć 
całą Europę środkową i wylądo­
wać dopiero w Brindisi u brzegów 
Adriatyku, a gdyby starczyło ben­
zyny — dobrzeć nawe* do Aten i 
tam zakończyć pierwszy etap swe 
go lotu. 

Próżno Jednak czekano go w 
Briirdisi, próżno wypatrywano go 
w Atenach — biały „Moth" kpt. 
Hmcklera n:e wylądował na ża-
dnem z tych lotnisk. 

Zapadła noc — o lotniku nie by­
ło żadnych wieści. 

— Może wylądował gdzieś po 
drodze, gdzie niema telefonu, ani 
ani telegrafu — pocieszano się. 

I Ale mmi dzeń jfden, drtłgi, a 
: zwlcad nie nadchodziła wiadomość 
• o Bercie HucWerze 

Zaczęto sie już niepokoić poważ 

nie o losy lotn/ka. Przyjaciefl jego 
kpt.-pOI. Hope (wyleciał wraz z pi­
lotem por. Teaay liaenley'em do 
Szwajcarii na poszukiwania. 

Od tygodnia dz-eń w dzień obaj 
lotnicy odbywają loty wywiadow­
cze. poszukując zaginionego samo­
lotu i jego p.lota. 

Dotychczas poszukiwania pozo­
stały bez rezultatu. 

Cóż mogło stać się z rftnokle-
retni' 

Ostatnio widziano go rankiem 
dnia 7 stycznia nad rozległym la­
sem Othe. mającym 5.000 hektarów 
powierzchni, rozciągającym się w 
pobliżu Aiuerre, w polwiniowo-za-
chodniej Francji. 

Tu więc rozpoczęto pierwsze po 
szukiwana. 

W patek sześć bateryj 3-go puł­
ku artylerii kolonialnej przetrzą­
snęło las. 

Nie znaleziono nic. Ale las jest 
tak rozległy i tak gęsty, a tyralie­
ra artylerzystów była tak rzadka, 
że poprostu poszukujący mogK o-
minać to miejsce, gdzie spadł a-
p?;at tlimcklera. 

Przed dwoma laiy w lesie tym 
opad! samolot francuski i pilot błą­
kał s e przeszło tydz eń. zanim zna 
bzł wyjście z poplątanego labiryn 
tu ścieżek i wydostał się poza o-
breb lasu. 

Lotnicy szwajcarscy wątpia jed­
nak. aby Hinckler spadł w lese 
Othy. Przypuszczają raczej, że roz­
bił se o skaliste zbocza Alp, usiłu­
jąc je przelecieć. 

Słynny lotnk szwajcarski M!ł-
telholzer, znający świetnie Alpy. 
twierdzi, żejfszaleństwem było 
próbować o tej porze sforsować 
Aipy na malej maszynie sporto­
wej. 

Samolot obciążony znacznemi za 
pasami benzyny nie mógł wznieść. 

aiby się na dostateczną wysokość. 
przebyć przełęcze górskie. 

Mittełholzer przypuszcza, że 
H'nckler rozbił s e o góry. szcząt­
ków samolotu dlatego zaś nie moż­
na znaleźć, że leżą przykryte gru­
bym kożuchem śniegu 

Dopiero, gdy pokrywa śnieżna 
stopnieje, szczątki samolotu uka­
żą się Judzkim oczom. 

Narajie jednak poszukiwania 
trwają. 

będzie to pierwsza przygoda fBL 
mowa zasłużonej aktorki scenicz­
nej p. Ćwiklińskiej i skończy si< 
naipewno szczęśliwie dla niej. 

Zdijęcia do filmu „Pod twoją o-
bronę". reż. Borowskiego i Pa* 
chalskiego sa na ukończeniu. W! 
rolach głównych ukażą się Marj* 
Bogda, Adam Brodzisz oraz Wła­
dysław Walter. 

* 
W początkach Mego wejdzie na 

ekran otsalnia w tym sezonie ko­
media polska p. t. ..Każdemu wol­
no kochać", reż. Krawicza ł Sze-
bego. Ma to bvć podobno rewela­
cja pod względem techniki dźwię­
kowej. Znakomici aktorzy z Mira. 
Zimińska. Zielińska. Dymsza f Ma-
szyńskim na czele beda „kochali" 
w rytm muzyki Kataszka. 

* 
Zaipowiadana od wielu, wiełii 

miesięcy „Ostatnia eskamada" nl« 
I ukazuje się. Zaczynamy nawef 
| wątpić, czv fikn iako taW się n-
jkaże. 
| Może to Jest tylko eskapada na­
prawdę? I w dodatku — ostałnia?! 

Montaż filmu 
reż. A. Ford. 

„Sabra" kończy Jul 

—:)*(:-
Nowy film polski 

Adam Brodzisz i VI. Walter w scenie i nowego filmu polskiego JPoi Twoli 
obron*", 

http://oszozediK4c.il


Dusza współczesnej młodzieży 
Miatem niedawno sposobność 

przeprowadzenia dłuższej i nie­
zmierne interesującej rozmowy t 
wybitnym pedagogem, który wta 
mian za zupełną szczerość swych 
wypow.edzi domaga) się tylko aie-
Ujawniana jego nazwiska. 

Rozmawialiśmy o współczesnej 
młodzieży gimnazjalne), poruszy­
liśmy wiele zagadnień pierwszorzę­
dnego znaczenia. Ze względu jed­
nak na bogactwo tematów, niepo­
dobna było myśieć nieraz o wy-
czerpującem ich traklowanio. Ta 
rozmowa dała raczej ogólmy prze­
krój dusal współczesnej m'odzieiy, 
nariucTa metodą impresji obraz jej 
nastrojów, jej sytuacji życiowej i 
najbardziej • charakterystycznych 
przeman duchowych, które się wyjdecji. 
łon ty w czasach ostatnich. W każ B r a k OP&TC1& 
dym razie nie brakowało wiadomo 
fcl niezwykle imeresiłjących, 

W świetle uwag I spostrzeże A wychowawcy 
nlepotnzebiny, podświadomie odno- wej klasie w stosunki rodzinne mo 
si s e doń jak do przeżytku epoki 
obcej i minionej. 

— Przekonania polityczne natu­
ralne posiada? 

— Stosunki polityczne w szko­
łach są bardzo skomplikowane. Po 
miedzy skrajna prawica, a skraj.iai 
lewicą, pomiędzy obwiepotetwem, 
a komunzmem rozwija się wielka 
skala najrozmaitszych odcieni. W 
każdym razie, to wierny wszyscy, 
młodzież sk'ania się w trzech 
czwartych do ideologii prawico­
wej. Może dzieje się tak na sku­
tek przekornej postawy naszej ea-

go-
dnych zastanowienia i szerszej dy-
•fan*, 

My I oni 
— Praedewszystkiem — zaczął 

mój rozmówca -r- trzeba stwier­
dzę, że m.odiziei współczesna ró­
żni się zasadmezo od nas, gdyśmy 
byki młodymi. Pokolenie przed­
wojenne rozwijało się daleko po-
wo.Ti.ej, bardz.ej ewolucyjnie. — 
Tempo życ.a było powom.ejsze. a 
samo życ.e o wsełe mniej skomph-
kowane. 

Mogę stwierdzić z własnego do­
świadczenia. ie np. w zaborze ro­
syjskim różnica pomiędzy szóstą, 
a ósmą klasą gimnazjalną była m.-
nmaJna. Wizyscy sztubacy wyż­
szych klas porozum.ewah s.ę i to-
zumjełi miedzy sobą doskonale. 

Jeśli chodzi o przekonania poli­
tyczne, istniały trzy grupy. Byti 
endecy, postępowcy i socjaliści. 
ich wszystk.ch jednak łączyła 
wspólna nienaw.ść do zaborcy. 

Najlepszym sprawdzianem tej ie-
dnomyśiności był strajk srkcuny, 
kiedy ucichły wszystkie rozbeżno 
śo. i mlodz.eż pod jednym i tym sa 
mym kroczyła sztandarem, 

A dziś? 
— Dziś sytuacja Jaskrawo się 

zmieniła. Dzś tempo życa Jest 
szalone. Dz.ś nowe formy nasię 

w rodzinie 
Jednym z najważniejszych, a 

zarazem najsmutniejszych moty­
wów współczesnego życa młodz.c 
ży jest niewątpliwy rozkład rodzi­
ny. I znowu trzeba wysunąć za­
gadnienie: my i onil Za naszych 
czasów Istniały konflikty pomę-
dzy starymi a młodymi. Skarży­
liśmy się, i e rodzice nas n'e rozu­
mieją. Trzeba było nieraz wal­
czyć o swobodę życia, trzeba by­
ło wśród wielkich przeciwności 
wyzwalać się z tego. co nam nie­
mal gwałtem narzucano. Ale mi­
mo to wszystko atmosfera w do­
mu rodzinnym była bardziej czy­
sta, rodzice byli dla nas autoryte­
tem i wszyscyśmy mieli tam o-
parcie. 

Dzisiaj Jest inaczej. 
Ile razy wtajemniczam sie w no-

ich uczuów ogarnia mnie głębo­
kie przygnębienie. W wększości 
wypadków marni przed sobą roz­
kład rodziny. Katastrofy ekonomi­
czne i rozluźnienie obyczajów do­
konały swojego. Oto ojciec Jest 
bezrobotny, a tylko matka pracitii, 
ojciec hula, atbo wogóle nie ist­
nieje. matka jest wdową, albo roz­
wódką, ojcec ma przyjąć Olkę. a 
matka kochanka itd., itd. Jest to 
atmosfera dla postulatów wycho­
wawczych jak najbardziej wroga. 

Wychowanie 
państwowe 

— Sądzę, — zauważyłem — ie 
Jest to jednocześnie sprawa bezna­
dziejna. W każdym raz.e zależ­
na w zupełności od nieujarzmio-
nych zjawisk socjalnych. Wycho­
wawcy rodziny z kryzysu moral­
nego wyprowadzić nie są w sta­
nie. 

— Niewątpliwie, ale właśnie na 
tern tle zrodziła s:ę konieczność 
wychowania obywatelskiego, ko­
rt eczność obudzenia wśród mło­
dych nowoczesnego patriotyzmu, 
który ma jej zastąpić to. co utraci­
ła. Pod tym względem reformy w 
naszem szkolnctwie mają być bar­
dzo poważne i stanowcze. Natu­
ralnie nie moie być mowy o wy­
chowaniu partyjnem, albo szcze­
pieniu nądnrernego kultu choćby 
dla najwybitniejszych jednostek. 

— Przypuszczam, że nauczyciel-

dzleią stara się dać Jej to. czego 
nieraz n.e moie znaleźć w domu 
rodzimym. 

— Pod tym względem nauczy­
cielstwo szkół średnich pracuje 
bradeo intensywnie . Nieraz brak 
jest w tym względzie wyraźnych 
wskazówek. Staramy się tedy od­
działywać na młodzież według w ta 
smego doświadczenia i własnej 
intoicji. W każdym razie w szko­
le średni profesorowie z młodzie­
żą współżyją i na nią oddziałują. 
Znacznie gorzej przedstawia s ę 
sprawa na uniwersytetach, które 
zamieniły się w fabryk dyplomów. 
poziom m'odzleży akadem ckiei 
bardzo opadł i w tej bezdusznej 
atmosferze żeruje każdy... 

Nowy romantyzm 
Bardzo dużo mówiło się kędyś 

o przerośce zamiłowań sporto­
wych wśród młodzieży. Otóż 
trzeba stwerdzić, że ten szał spor­
towy już minął. Sport to jest dzi­
siaj chleb powszedni, to jest spra­
wa tak naturalna, jak dla bankiera 
codzienne odczytywanie ceduł 
getdowych. 

Młodzież. w:e o wszystkim, co 
s'ę w sporcie dzieje, pamięta wszy­
stkie rekordy, ale to wszystko dzie 
ie się bez zbytniego entuzjazmu 
Pozatem interesuje się technika. 
radjem. samochodami itd. Ałe naf 
węcej zapału posada obecne d'a 
lotnctwa. 

Ciekawe było obserwować Ich 
kiedy zwycężah" Zwitko i Kuś* 

dość i dumę, ale wyczynem Żwir­
ki przejęli s e z n.epoliamowaną 
reakcją uczuciową. Na lotnictwo 
patrzą od strony nowego zupełnie 
romantyzmu, widzą w niem obok 
genialnej maszyny bohaterski pier­
wiastek Indywidualny. I dlatego 
zapewne jednym z najbardziej 
poczytnych autorów wśród młO' 
dzieży jest Meissner, którego ^szy 
stk'e ksążki znine są Już przez 
czwartą i piąta klasę gimnazjalną, 
Sprawy seit.ua ne 
Nie ulega wątpliwości, ie zaga­

dnień.a seksualne w szkole śred­
niej zawsze istn.aly i Łstn.eć będą. 
„Bunt mtodz.eży Lindsaya jest,. 
zagadneniem równie aktuamem u! *« właściwe do szkoły zawodowej. 
nas. jak l na całym świecie. Tri*' t " e ! ' * w ł i -0™. Pr^edewszystleeln 
ko. że wszędzie nad tern. sprawa-

p'oj Jak za naszych czasów. Mło­
dzież współczesna ujmuje te spra­
wy daleko prościej i naturalniej, w 
swobodniejszych warunkach życa 
daje sobie z niemi łatwiej radę 1 tre 
pozwala na rozrastanie się jakichś-
niezdrowych tragedyj m.lasnycb, 
w stylu Wedekinda. 

Humanizm 
pognębiony 

Obecnie sytuacja w szkołę ŚTedV 
niej jest zupeiitie anormalna. 
Ksz.talcą się tu bowiem ca.e zastę-
py mlodzeiy, którzy z prawdzi­
wą nienaw.ścią odnoszą się do hu­
manistyki. W szkole ogólnokształ­
cącej mamy za wiele mlodzeiy. 
której upodobania I aspracje na»e-

stwo. wspótiyjące blisko z mło- emski. Kusociński wywołał ra-' 

mi bardzo poważne się dyskutuje, 
a my poprostu zamykamy oczy i 
nie chcemy o niczem wiedzeć. 
Wskutek tego uśw adomienia sek­
sualnego dokonują albo n eprzygo-
towani do tego rodzice albo też cy-
nczn. koledzy. 

Naturalnie my, wychowawcy pe­
wne objawy z tego zakresu do­
strzegamy, ale nie widzimy wszy­
stkiego, bo mtodreż swoich taje­
mnic pilnie strzeże. 

Mogę powiedz eć, że sześć, czy 
osiem lat temu było bardzo niedo­
brze. M'odz-iei gimnazjalna gra'a 
na geldzie, a jednocześnie n'e bra-
kowa'o rozmaitych „kawałów" na 
tle erotycznem. 

Wszystkiego opowiadać bym nie 
chciał. 

Dziś Jest lepiej, może nawet Ie-

Polska za 40-godzinnym tygodniem pracy 
Co powiedzieli nasi przedstawiciele w Genew e? 

'• Genewa, w stycznia 
W dyskusji na konferencji mię­

dzynarodowej w sprawie skrócenia 
czasu pracy znaczny udział wzięli 

pują^oo sobie" tak"szybkoT ie"nini przedstawicie- polscy. W ciągu 
zdążą sobie wywalczyć prawo ist­
nienia. już są przeżytkiem. Nie­
zmiernie skomplikowane zjawisko 
kryzysu jest dla młodzieży czemś 
zupełnie niezrozumiałem. Ona wie 
tyJko, ie kryzys to iyoie utrud­
nione 1 niewesołe, to pohamowa­
nie jej aspiracyj i nacisk praktycz-
ności na naimlodsze lata iycia. I 
na tern tle własne przejawia s ę 
bardzo sUnyyodruch niechęci wo­
bec zagadnień społecznych, nawet 
narodowych. 

Muszę nawet powiedzieć, i e 
młodzież nie rozumie zupełnie oa-
trjoryzimu przedwojennego. Wy­
daje on jej się łzawy, sztuczny i 

Z ża'obnet karty 

ośmiu dni padały z trybuny konie 
rencyjnei kolejno głosy pięciu Po­
laków. z których aż czterej zajęli 
stanowisko za teza skróconego cza 
su pracy, a tylko Jeden, przedsta­
wiciel przemysłu naszego, p. Szy­
dłowski ponarl swojemi argumen­
tami tezę przeciwna, wysuwana 
zresztą Jednomyślnie i bez wyjątku 
przez wszystkich przedstawicieli 
Krupy ^patronów". 

eios przedstawiciela 
rządu 

Mówcy polscy, zabierający głos 
za konwencją, rozegrali swoia oar 
tję argumentów pod względem tak 
tycznym bardzo mądrze i wszech­
stronnie. Delegat rządu, P. min. Do 
leial wypowiedział s:e za zawar­
ciem międzynarodowej konwencji 
o skróconym czasie pracy, ograni­
czając to stanowsko szeregiem wa­
runków. zastrzeżonych zresztą 
orzez przedstawicieli innych rzą­
dów. na konferencji reprezentowa-

cji, co jaskrawo dowodzi ścisłego 
związku, jaki zachodzi pomiędzy 

[stanem zatrudnienia robotników a 
„ych [koiłswncia. K;edy w latach 1928 — 

Wanrnk+te dotyczyły: określone-i 1932 stan zatrudnienia w polskich 
go i dość krótkiego czasu trwania I zakładach przemysłowych spadł o 
takiej konwencji, przystąpienia do 53 proc., to jednocześnie w tym sa 

dów — niemieckiego, belgijskiego 
i naru innych. Przedstawiciele sie­
dmiu państw — Francji. Belgii, Nie 
mieć, Holandii, Hiszpanii. Italji i 
Chili — nie wahali się podpisać pro 
Jekłu rezolucji, w którym wyoowla 
dają swe przekonanie, i e skrócenie 
czasu oracy stanowi Jeden ze śród 
ków, mogących zmniejszyć bezro­
bocie, z tera Jednak, i e utrzymany 
zostanie obecny poziom iycia ro­
botników. 
N.c do stracenia •-

prócz nadzy 
Znakomicie przemówieniami swo 

jemi poparli tezę międzynarodowe 
go świata pracy nasi delegaci robo­
tników i pracowników. Z ich ra­
mienia p:erwszy wszedł na trybunę 
delegat główny, poseł Stańczyk i 
w przemówieniu krótkiem. lecz do 
sadnem skreślił obecna sytuację na, 
szego rynku bezrobocia. Udowod- l D r z & m v s u *> zawieran.a umów 
i.ił cyframi, że wzrost bezrobocia °rz«mys.owvch n a terenie poszczę 
Idzie w parze ze spadkiem konsumi e«nvch państw t na grunc.e mię­

dzynarodowym? Dlaczego — owo 
tak potemlace się tworzenie kar­
teli i trustów, które znakomicie o-
graniczaja owa pożądaną wona 
konkurencję? Dlaczego opieka nad 
nrzemysłami, ustanawiana w dro-

den procent strat w kosztach pro­
dukcji. 

— Pamiętajmy — powiedział 
mówca — że bezrobotni nie nują 
nic do stracenia — prócz nędzy i 
cierpień 

Rposla 
przem v sło wcom 

Trzeci delegat polskiego świata 
pracy, o, Szurlg (związki zawodo­
we pracowników umysłowych) 
Dodiał polemikę ze światem prze­
mysłowców. 

— Świat przemysłowców — mó 
wił — argumentom pracowników 
przeciwstawił pragnienie powrotu 
do całkowitego liberalizmu, w któ­
rym nie stawianoby przeszkód wol 
nej konkurencji. 

— Ale. Jeśli takie jest pragniewe 
przedstawić eli przemysłu, to dla­
czego widzimy stale tendencie 

konwencji uprzemysłowionych 
państw świata, ograniczenia dla 
wszystkich państw jiodzm nadlicz 
bowych i wreszcie^—pominięć a w 

dze wznoszeni barier celnych? 
— Takie wiele Innych argumen­

tów Dracodawców należy oodać w 
wątpliwość. P. OlWetti dowodził, 
że o'aoe robotwoze stanowią już 

mym czasie spadla i konsumeja c 
43 proc. 

Stąd wniosek konkretny: rozwią 
.. zanie kryzysu leiy w likwidacji bez 

konwencji wrawy ołacv. ze wzglę robocla. a wprowadzenie 40-godzm dziś bardzo znaczny procent docho 
dufna^tmcJność dojścia w tel sora-^n^n. tv«vtma nracy Dozwolił**, ^ K M W . , ooszczególnych 
wie do porozumienia pomiędzy 
przedstawicielami obozów — pra-

wadzi konsekwentnie do wzrostu 

Onegdal zmarł w Warszawie wlce-id-
mJrił w st spocz, Ł p. Kazimierz Po­
rębski, b. szeł departamentu spraw 
morskteh, I b. szel kierownictwa ma­

rynarki woieonej. 

cy i kapitału. 
To stanowisko delegata polskie­

go, ministra Doleiala. określić na-
!e-ża'oby. jako bardzo ostrożne. W 
każdym razie było ono znacznie 
ostrożnie^e. niż ooinje, wypowie­
dziane przez przedstawicieli rzą-
t 

nego tygodnia oracy pozwoli i 
zmniejszyć bezrobocie przez zwie, Pans,tw- A l e P - 0 l i v e "« ^ *>™ 
kszenie stanu zatrudnienia i donro d z , a l- z e w **> » t e P^ m i e w 

Pognęb admirała 

konsumeji. co wyrówna straty prze 
myshi na wzmożonych nieco kosz 
tach produkcji 

— filównym warunkiem — mó­
wił — przeprowadzenia międzyna 
rodowej konwencji o skróconym 
czas-.e pracy Jest — pozostawien.e 

• płac na tym samym poziomie, co 
[obecnie. W przeciwnym wypadku 
reforma ta nie będzie miała żadne-

! go wpły*wu na sytuację ekonomilcz-
| na. bo nie zwiększy konsumeji. Ta­
ka opinie wygłaszają zresztą i nie-

, którzy wybitni orzedstawiceie 
'przemysłu. Wioski senator Agnell! 
i uznał, i e skrócenie czasu pracy bez 
zmniejszenia zarobków Jest ledy-
nym środkiem wyjścia z kryzysu. 

Argument przemysłowców, że 
skrócenie czasu pracy bez z,mn:ej-

jszenia zarobków zwiększy koszty 
produkcji, nietrudny jest do obale-

i nia. W chwili obecnej 30 milionów 
1 bezrobotnych iyje na utrzymaniu 
!.państwa, a w tych kosztach utrzy-
I mania przemysł partycypuje w zna 
Icznej mierze, bo rolnictwo nasku-
! tek kryzysu prawie nic nie płaci 
i Ten udział w kosztach utrzymania 
'bezrobotnych wynosi bodaj więcej. 
i niż wyniósłby ów ewentualny 
wzrost- kosztów produkcli, który— 

| zdaniem przedstawiciela rządu Nie 
i mleć — wjraża sie zaledwie jed-

Pofrtefc 1 p. wiceadmirała Porębskiego b. szela kierownictwa 
•jafcfMl t koicloła iamlzooo*e«o w Warazawle aa caaatari Poważ 

kowiU, 

cza się wysokie pensie dyrekto­
rów. członków rady administracyj 
nej. różne zwroty kosztów, diety 
wysokie za udział w pos!edzeniach 
i t d . W sumie ołac ukrył więc 
p. OlWetti te dochody, które stano­
wią w istocie dochód z kapitału. 
wynaigrodzenie otrzymywane z ra 
cji większego oakietu posiadanych 
akcyj. 

Robotnik t maszyna 
— Zajmiemy sie teraz nafważnej 

szym i — groźnym argumentem 
przemysłowców, którzy twierdzą, 
że skrócenie czasu pracy bez 
zmniejszenia płac. zmusi przemysł 
do zwiększenia mechanizacji, dal­
szej racjonalizacji 1 postępu techni­
cznego. który w wyniku da nową 
redukcje pracowników, nowe zwie 
kszenie bezrobocia, które nastąpi 
nieunlikmienie wskutek zastąpienia 
rak prac* ludzkiej — nowemi siła­
mi męchamiczneml. Ten argwmen* 
brzmi jak ostrzeżenie, a nawet — 
iak groiba. Ozy mamy to rozumieć, 
lako zaproszenie robotników do 
walki z postępem technicznym? 
Czy to byłoby pożądane? Czy ta­
ta argument nie zajątmzy jeszcze 
więcej świata oracv przeciwko o-
becnemu systemowi ekonom iczne-
mu. który snrawia. że każdy po-
stęo nauki, zamiast być dobrodziej 
stwem. stale sie źródłem nle-

I nym procentem. A musimy wziąć szczęść ludzkości? 
pod uwagę i ten fakt. że uchwale- J - M y j tych argumentów na-

., nie reformy bez zmniejszenia za-.szych orzeciwnków wyciągamy 
" robków zwiefc".y silę nabywcza | wniosek konkretny: mus'my szyb-

mas, zwiększy konsumeję a orzez ko zmierzać dojtorowadzenia sy­
te wyrówna orzemystowl len je-Istotni ekonomiFStosowanei ktor* 

położy kres tego rodzaju absurdom 
I nadużyciom. 

— Robotnicy I pracownicy całe­
go świata będą przykładać dalej 
rękę do postępu technicznego, do 
zwiększenia wydajności maszyn, 
sa oni bowiem zdania, ie ten po­
stęp skróci I zmniejszy Ich ciężką 
pracę, da im możliwości większe] 
sumy wolnego czasu, który zkolel 
zapewni Im możliwości iycia kul 
turalnego. Rozwój maszynizmu 
miał orzecież za zadanie zmniej­
szyć wysflek żywego człowieka. 

— Wyznawcy współczesnego sy 
stemu ekonomicznego nie rozunKc-
la. ie wszystko to. co nolepsza wa 
runki pracy ozłowieka — służv 
sprawie cywlizacji. a zwiększony 
udział robotników w konsumeji ar­
tykułów przemysłowych — służy 
rozwojowi produkcji. 

Front solidarności 
Od głosów naszego świata Ma­

cy odbiegał naturalne, tenor na­
szego przedstawiciela przemysłu, 
inż. Szydłowskiego. N.e złamał on 
solidarności frontu pracodawców 
na konferencii genewskiej i pod­
trzymywał stanowisko przeciwko 
konwencji. 

Nasz przedstawiciel przemysłu 
jest zdania, że tytko rozwiązanie 
ca'ego SDlotu obecnych trudności. 
wiszących nad światem, doprowa­
dzi do opanowania kryzysu. Samo 
skrócenie czasu pracy nie może sy 
tuacii obecnej złagodzić. 

P. Szyd'owski wypowiedział się 
zuoetnie konkretnie przeciwko te­
zie pracowników. Stwierdził, że w 
naszych warunkach skrócenie cza­
su pracy musia'oby z konieczno­
ścią absolutną pociągnąć za sobą 
zmniejszenie płac. albo też — w ta 
zie niezmnieiszania zarobków — 
zwyżkę cen artvku'ów przemysło­
wych. co pog'eb;!oby kryzys w 
Polsce oanuJący. pogłębiając prze­
paść oc-mledzv cenami artykułów 
rolniczych a przemysłowych. 

Czy naprawdę tak? 
K, Muszalówna, 

łaciny, a jednak uczyć się jej mu­
sza. 

— Dlaczego w tafcm razie nłe 
wstępują do szkól zawodowych? 

— Powód jest bardzo prosty, ał* 
bowiem tytko gimnazjum daje swo­
im ucznom maturę, która upraw* 
nia go do wstąpień a na uniwersy­
tet i otwiera przed nm możność! 
wyższej kariery życowej. Szkoła 
zawodowa jest wciąż czemś gor-
szem, podrzędnem niemal kompro-
mitująoem. Ta sprawa jednak : 
zmieni s:ę zasadnezo, Iredy; 
dzięki reformie powstaną gimna­
zja i licea zawodowe z maturą, 
Wówczas odciąży s ę szkolnictwo 
ogólnokształcące, a Jednocześnie 
zmniejszy się produkcja pólante*-' 
gentów. 

Dom ucznia 
Jak pan widzi zagadntena są deS 

kie. a nasza praca wymaga we.e 
trudu i wielu nowych pomysłów. 
Zycie współczesne wytworzyło 
wśród młodzieży wiele cech no­
wych. dotychczas n eopanowanych. 
Trudno nieraz stwierdzić co jest 
tutaj nalecałościa okresu przejścio 
wego. a co gęboką I uzas&dwoną; 
pr^emaną. W każdym raz.e jak 
najściślejsze współżycie wycho­
wawcy z młodzieżą Jest najważ­
niejszym może postulatem. I dtate-
go sadzę, że należałoby pomyśleć 
o odpowiednim do teigo celu tere­
nie. 

Taki projekt zresztą już tehrłeje* 
A m auow cie chodzi o stworzenie 
„Domu uczna". wielkiego środowi 
ska, gdzieby mógł zaspokajać swo­
je wszystkie potrzeby umys'owe i 
wszystkie godz'we przyjemności I 
gdzieby mógł obcować z nami w 
atmosferze porozum.enia i koleżeń­
stwa... 

Dees. 

Kandydat na attache 
wojskowego Niemiec 

w Warszawie 

Ntanlecklm attaebe wojskowym w 
Warszawce będzie przypuszczalni* 

mianowany płk. Sztadler. 

R o z r u c h y k o m u n s t y c z n e w Berlinie 

Janki policyjna oa iiUcach Berljia. 
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Nowoczesne porwane... mężatki 
O n'ew ernym Tarfea i feftfcomyśtaej pani 

Skrzypce zawodziły sentymen­
talnie, plakaty w:ołonczełle; w roz 
kosznem tangu unosiły się po sali 
dancingowej przy przyómionem 
*5w etle pięknie postiroione pary.. 

W tem środowisku, (a byl to dan 
cing Jednego z' pierwszorzędnych 

• t o el1 Wiednia) poznał Leo Hildę. 
Leo był Turkiem, który przyje­

chał do Wiednia dla załatwienia 
pewnych handlowych interesów. 

Ale interesy mu nie wystarcza­
ły Leo pragnął miłości. 

I oto. na dancingu poznał HMe. 
H'da była śliczna Wiedenka. była 
mężatka ale iedna r. tych. o któ­
rych orzed kfłkudzfeiecfu laty mó­
wiono: „to kob'cta niezrozumia­
na..."*. HUda uważała sie za niedo­
ceniana przez męża i z ochota przy 
eta'a na oświadczyny Turka. 

A mai? Nie należał do tych. któ 
rzv strzelać do niewiernej! Nlel 
Poprostu powiedział: ..Dam ci roz 
wód I nie mówmv wiecei o tem...". 

HiWa wyjechała z ukochanym. 
NniDierw do Ostendy, potem do 
Bo foru. Była szczęśliwa... 

AJe w kilka miesięcy potem w 

Turku odezwał słe Turek. Jedna 
kobieta mu nie wystarczała, zaprą 
gnał nowych, a Hildzie., kupił bi­
let do Wiednia i odprowadził la na 
dworzec 

— Zegnaj mi- — powiedział. 
Biedna Hilda znalazła sie w | 

strasznem położeniu. Liipszy maż 
w garści, niż Turek na dachu. A tu, 
już i maż znalazł sie na dachu. 1 nie 
chciał o niei nawet słyszeć... 

Hilda wobec tego wyroczyla 
sprawę przed sadem wiedeńskim. 

Żądała, by Jej przysądzono od­
szkodowanie od Lea za złamanie 
życia. 

Ale sad okazał sie ogromnie po­
stępowy. 

— Kochana pani — powiedziano 
jed — Turek ani jecmem słowem j 
nie obiecywał pani małżeństwa. 
To co obiecał. tego dotrzymał. 

A czasy, w których porywano 
gwałtem mineN już dawno. Zresz­
tą. nawet, przed stu laty porywa­
no tylko panny... 

Pretensie oddalono. 
Pani HMa musi szukać sobie 

trzeciego. 
•HU-

Kfucz, który zamknął... karierę 
Dzwaclwo profesorów wiedeńsk eh 

Rzecz działa sie na uniwersyte­
cie wiedeńskim. Pewien miody fi­
zyk z. tytułem doktora filozofii, asy­
stent miejscowego profesora fizyki 

tilorla Stuart, jwlozda" Hollywoodu. 

teoretyczni Thirringa, nazwiskiem 
Hałpern wniósł na wydział podań e 
o habilitacje (egzamin na docenta). 
Odpowiedziano mu odmown:e. nie 
dopuszczając go do egzaminu, bez 
podania motywów. 

Ale młodzieniec nie dal za wy­
grana. Oświadczył, że nie pozwoli 
<ię w ten sposób odsuwać i zby­
wać byle czem. i że dojdzie do 
przyczyny odrzucenia jego poda­
nia. 

Postawił na swoiem: dowiedział 
sie, czemu nie dopuszczono go do 
egzaminu, a ternsamem zamknięto 
mu kafiere naukowa. 

Przyczyna była zdumiewa lqca, 
zwłaszcza dla łudzi stojących zda-
I- od świata naukowców. Oto mlo 
ozieńca uznano za niegodnego sta­
rania się o docenturę, gdyż... zgu­
bił klucz od pracowni fizycznej. 

Coprawda. stało sie to luz przed 
dziesięciu laty. a 10 lat to okres, w 
którym możnaby zapomnieć o ta-

jkm grzechu; coprawda prof. Thir-
iring wstawiał sie gorąco za swym 
asystentem. Ale nic nie pomogło. 

i Wydział filozoficzny nie mógł mu 
: wybaczyć zgubionego orzed 10-ciu 
laty klucza i mimo oaTokrotnei ape 
lacii młodego uczonego, nie dopu­
ścił go do habilitacji. 

Świat naukowców miewa, niekle 
dy swe dziwactwa. 

Wody fizyk zgubionym kluczem 
zamknął sam swa karierę nauko­
wą™ przynajmniej na uniwersyte­
cie wiedeńskim. 

Na podbój „Szczytu Świata" 
wyruszała nowi śmiałków c 

Włefka ekspedycja, zorganizowa 
na przez Brytyjskie Tow. Ueografi 
czne pod k.erown.cłwem Hugha 
Rwtrtedige już w tych dniach wyru­
sza na nowy podbój „Szczytu św a 
ta" — Mount Everest w Himala­
jach. 

Szczyt ten jest dotąd niezdobyty. 
.Dotąd wszelkie próby osiągnię­

cia szczytu tego były bezowocne. 
obecna wyprawa może wreszcie 
wykaże, że bohaterskie wys.lki 
Qeorge'a Leigłi MaWory i Aindrew 
Irv*e'a w roku 1924 n.e były bez­
owocne, choć przypłacili je życiem. 

Od czasu wojny światowej 
trzykrotne już us.fowano wedrzeć 
s ę na Mount Everest. 

W n« 1921 wyruszyła na Mount 
Ceverest ekspedycja próbna C. K 
Howarda Bury, po której w na­
stępnym roku nastąpią większa 
wyprawa genera'a Bruce. Wów­
czas użyto po raz pierwszy flemi 
jako ochrony przed niskiem ciśne-
niem panującem na tych wysoko­
ściach. Dwom członkom tej ekspe­
dycji uda'o s ę wówczas osiągnąć 
wysokość 7100 m.: 

Trudności zdobycia Mount Eve-

restu pobudziły innych ' óo dał-
szych prób: na czele nowe) ekspa 
dycji sta>nęlii Oeorg Leigh Maków 
i AndTew lrvine. 

Należeli oni do najodwaiiriej-
szych alpinistów, to też szczerą ża 
lobę wywołała wieść o łcłi śm-.er-
o; w dniu 21 czerwca 1924 r. Jest 
rzeczą pewną, że dotarli oni do wy 
sokości 8540 m. 

Nie były to jedyne ofiary — ogó 
łem trzy wyprawy na Mount E w 
re&t pochłonęły trzydzieści ofiar. 

Kierownictwo obecnej-wyprawy 
leży w reku znanego alpinisty Rut-
tledige. 

Towarzyszy mu starannie dobri-
ny zesoól na.ibardiziej doświadczo­
nych alpinistów. 

Starannie przygotowano zostały 
zapasy żywność owe i namioty. 
Szczególnie starano się zaopatrzyć 
każdego uczestn ka w środki oświe 
tleniowe, lampki elektryczne nai» 
nowszych typów I stosowne oku­
lary. chroń ace przed oślepjającemi 
prontemami słońca. 

W ekspedycji borą oczywiścife »• 
dział także operatorzy filmowi. . 

. 1 *1 : 

Pies uratował innego psa 
Newuyth sc?na nad zamarineta r eka 

toteczne KratAi sadowe 

Zięć moralista 
oskarżył lekkomyślną teść ową! 

.Liga martwe] ciszy" 
Z osi wa satyra n i areooag genewski 

Dziennik łondyń-Jtf „nie New Sta-
lê man md Natron" umieścił złośJ -
»a karyka utę ob.-ad i działalności Lł-
Ci Narodóa pod poayżuym tytułem 

I mali — 500 potężnych lamołotów 
bfKtibowich, pilotowanych przez 
Ĉ imONÓw. urządza noony raM na 
Sziokholm. Miasto zniszczone. Radę 
L ei zwolnię p. Avenol. 

3 mila. Rada obiaduje Otot otrzy-
nuie deiecat Kskanusow w kwestii 
formaNiei. Delegacja twierdzi, iż 
Szutdzi tria man prawa oduofyuać 
•> do Lisi, fdył Szwecja, pozbawio­
na •-oiicy. me może być uważana za 
pań* wo Na propozycje s r J. Simo­
na kwestia ti zostaje przedłożona do 
roz-patrzema komisji ekscenów praw 
•*<>*. Zebranie Kady Ligi zostaje od­
rocz* ne. 

14 mała. Komisja prawnicza ogła­
sza swoje konkluzje: delegaci szwedz 
ey moc* warunkowo otrzymać po-
ruoome na sta wiem erwo przed Li­
ta, o Me znajdują stę jeszcze przy 
ty en. 

U maja. Reprezentant Eskimosów 
•wnosi na zebrante Rady Lici oskar­
żenie przeciw Szwecji Esk mosl nie 
mogą otrzymywać stosunków przy­
jaznych z krajem, gdzie panuje nie­
porządek. m *-ta sa zniszczone. a pra 
•a atakuje Eskmosow. Interwencja 

Eskimosów iesi koniecznością. Sir J 
Simon przestrzega, przed meprzeniy- j 
sianą akclą Zostaje zwołana komisja' 
ankietowa. 

t czerwca. Konrtsia ankietowa ogła­
sza swó) raport* .Eskimosi uciekli sie 
do wojny, zabronionej przez siani 
Lfl". 

12 czerwca. Samoloty Eskimosów 
rzucają bomby na Kopenhase. Danja 
zwraca sie do Ugl o lmer«encge. S«r 
J. Sanoo zwraca uwace na fakt, ze 
konrtsia badajKa mcydem w Sztok-
hotmłe nie powzięła jegocze oslatecź-
ne| decyzji 

19 czerwca. Prezydent Hoover te-
lezrafule, i sprawiednwości powirmo 
się stać zadość. Prezydent Roosevel' 
telezraiuje, aby nie przedsiębrać żad­
nych środków. 

• lipca: Islandia wypowiada wolne 
Eskimosom 8000 aeroplanów boso 
wych. islandzkich niszczy flotę po­
wietrzną Eskimosów 

18 lipca. Zebranie Rady L'tt Sir J. 
Simon srwlerdza. Ze tylko poliiyka u-
steovtw mołe dać rezuliaiy. co zosta­
ło putwierdnme przez bie< wypadków 

Nie trzeba być zbyi domy«mvm, a-
by w powyższej satyrze dopanzeć *it 
anatngU z kwestią konfliktu na Dale­
kim Wschodząc i zalarwiema tej spra­
wy przez Ltee Narodów. 

Na porządlku dziennym zda­
rzają się wypadki, że teściowa 
zarzuca zięciowi niemoralny 
tryb życia i stara sic nawrójić 
go na drogę cnoty przy pomocy 
kwiatów w doniczkach, tłuczka 
od moździerza lub sprawy są­
dowej. 

Gniew „mamy" spada rów­
nież wtedy «ia osobę uwodziciel 
ki zięcia, która świecć musi o-
czami przed kratkami sadowe­
mu jako ta, która „tego łajdaka 
z dragi spełniania obowiązków 
małżeńskich na erotyczne ma­
nowce sprowadziła". 

Żeby jednak zięć oskarżył ko 
goś o uwiedz&ne teścnawej. to 
się zdarza raz na tysiąc razy, a 
może jeszcze rzadziej. 

A jednak bywa, dowodem te­
go poniższa sprawa w sądzie 
grodzkim. 

—i Wiktorja Mądralska — wo 
la sędzia i z pierwszej ławki 
podnosi s;e zaawansowana w 
latach. a'mimo to lekkomyślna 
teściowa. 

— Jest pani oskarżona o to. 
że wprowadziła władze w błąd. 
meldując sie pod nazwiskiem 
Wiktoria Wvpvczvńska 

I podają się za żonę 
Walentego Wvpvczvńskiego z 
którym pani nreszka. 

Czy w e c e i e . . 
Europejczycy żyia przeciętnie 

do 55 60 lat. gdy drcv ludzie u-
nreruia orzecetnie miedzy 30 a 35 
rokiem życia? 

...że w Japonii znano wynalazek 
odcisków palców jeszcze, przed 
wilkami? 

...że w szwaicarsk'm kantonie 
Obwa'den istn:eie prawo, zabrania 
iace na'enia mlodz^ży do lat 18? 

— Ano tak proszę wysokie­
go sądu. Ja mam lat 55, mój sta 
ry ten ślubny mieszka w Rado­
miu i za nocnego dozor:ę służy, 
to nie jest pozycja dla kobiety 
z dobrego domu. to też jak mi 
się trafił człowiek na stanowisku 
fachowiec z ludzkiem szacun­
kiem, 

karabanlsta żałobny, 
któren profit za każde ciało 
śmiertelne na Powązki, czy na 
Bródno odstawione ma. zamiesz 
kalam u niego. 

Żeby ludziom gębę zatkać 
zameldowałam się niby Jako żo 
na tego drugiego męża karaba-
nisty. 

— A cóż pan zrobił ze ślubną 
żoną? — pyta sędzia p. Wypy-
czyńskiego. 

— Wyjechała na wieś do 
krewniaków, ale teraz wróciła. 

— Jakto 
I mieszkała obie razem? 

— Ano nreszkają i zgoda ta­
ka jest aż przyjemność. Każda 

I czem innem przy gospodar-
istwie się zajmą. Jak jedna mon 
dur z pereliinką i piróg urzędo-

. wy na głowę mi prasuje, to dru 
1 ga obiad robi. I wszystko było­
by w porządku. gdvbv n:e zięć. 
Jemu się nie spodobało i oskar­
żył do policji. 

— Nie mogłem, proszę wy­
sokiego sądu. znieść czegoś po­
dobnego. do zie:'ów teściowe 

o byle butelkę wódki 
się czepiają, a same co rohia? 
To też w inreniu wszvstk'ch 
zięciów w całvm kriju. n-nsze 
o ukaranie tei r>ani! — zakoń­
czył zięć moralista. 

Sad zważywszy, te owo fał­
szywe zameldowanie miało 
miejsce przed laty. uznał spra­
wę za przedawniona I umorzył 
Ja. 

Mieszkańcy pewnego kanadyj­
skiego nrasteczka. prowincji Mani 
tobą. mieli prztd paroma dniami 
niezwykły wprost widok. 

Działo sie to nad brzegiem rzeki 
Po lednei stronie rzeki jron:łv sie 
na brztgti 3 nsf: na orzec:wleglym 

[brzegu wielki nieś policylny przy­
gląda! sie tei gon:twie z zadrościa: 
wreszcie, zdecydował sie orzeiść 
oo lodzie przez rzekę szerokości 
600 metrów. Ale gdv przeszedł za­
ledwie kolo .30-ttt. metrów, cienki 
lód załamał sie pod nim I biedne 
zwierze wpadło do wody 

Psy PO te) stronie rzeki obser­
wowały go z niepokoiem. Zwła­
szcza ieden, duży owczarek szkoc 
ki szczekał I biegał tam I z nowre 
tem. Nagle, powziął postanowie­
nie: położył s:e na brzuchu i zaczął 
pełzać po lodzie ku przerębli. Ody 
dopełzł tam właśnie policyjny pies 
znikł luz całkowicie ood lodem. 
Owczarek schwycił go zębami za 
kark l wyciągną! z olbrzymim wy 
sitkiem na lód. 

Potem nie wypuszczając go z ze 
bów. pełzł na brzuchu aż do brze­
gu. •* 

Ody był htż blisko, dwai lego to 
warzysze wybiegli mu naprzeciw 
i pomogli wlec uratowanego. 

Tłum. który zebrał się tymcza­
sem na brzegu, urządził niezwyk 

'emu wybawcy owaclę. / 
Ale ten uciekł, podkuliwszy ogon 

pod siebie. 

- • ) * { • • 
MJJe Naghy. „gwiaida" Europy. 

Duch zmarłego 
wskazał sprawczyń ę zbrodn 

W iedmei z wiosek oowiaru świę-
clańskiego zmarł nagle sędziwy go 
spodarz Hrynkiewicz, pozostawia 
ląc młoda wdowę i bogata zagrodę 
Pani Hryszkiewiczowa szybko 
przebolała cios i powtórnie wysz­
ła zainaż. 

W rok ootem powróciła z Rosji 
siostra Hrys/kiewrcza dla której 
w eść o zgonie brata nie bvla nie­
spodzianką. edyż jak twierdziła 
nocami nawiedzał ia duch zmarłe­
go prosząc o pomszczenie zbrodtu-
czei reki która- go otruła. 

Wieść o dziwnych snach Hrysz-
kiewiczówny obiegła najdalsze o-
kolice-

Ludzie, mówiąc o nich przypo­
minali sobie wiele szczegółów z po­
ł c i a stareeo gospodarza, jego mlo 

dci żony i niejakiego ŻukowsMe*ov 
który-za życia Hryszkiewcza by­
wał częstym gościem w lego do» 
mu" a- potem poślubił Hryszkrewł-
czowa. Opinia publiczna nabrała 
przekonania rż śmierć Hryszkie-
wicza przyśpieszyła jego własna 
żona. 

Władze prokuratorskie do któ« 
rych takie wieści makabryczne do» 
tarlv zarządziły ekshumację zwłok 
i poleciły zbadać wnętrzności 
Hryszkiewicza. Istotnie, były W 
nich ślady gwałtownej trucizny. 

Ponieważ ostatnie tadlo oreoaro* 
wala mu żona. Hryszkiewiczowa] 
Żukowska aresztowano i postawio­
no nrzed sadłtn w Wilnie, który 
skazał la za otrucie męża na 15 lat1 

ciężkiego więzienia. 

Dickensowi żelował buty... 
Niezwykle tro'aczki 

:)*(:-
Radio warszawskie 
DZIS 

11.58: Sycnal czasu i hejnał z Kra­
kowa. 

12.10: Płyty. 
15.35: Program dfa dred: 16.40: Od 

ożył „OsMnw carowa rosyjska". 
17: Płyty. 17.40: Odczyt „O potrzebie 

pomrcy kułturołnej da młodzieży praou 
Jąoel". 

13: MuSyka lekka- 18.43: Fdjetion „Ma 
eiej Wiereł/fefci". 
/ 19.20: „Store\T*B poazłowa prjotcza". 
19.30: reUeton -Władysław Orkan". 

20: Koncert w igfc. ort J. Rózewi-
(M . 

2105: Recital skrzypcowy St Fren­
kla 

22: W rubryce -Na wMncfcfceu". 
».I5: Płyty. 

U: Muzyka taoccank, 

JUTRO 
11.58: Sycnal czasu, rkrjnal z Knako-

12.10: Płyty. 12.35: Koncert zskolny 
z FJhana WarsŁ 

15.25: Płyty. 15JS' Przegląd czaso­
pism kobiecych. 15JO: Płyty. 

16.25: Lekcja ięSyka franousKiesro. 
16.40: Odczyt .Ostatni projekt retanmy 
pisommr' pcfckieu". 

17: Płyty. 1740: Odczyt JHafcabla-
da zimowa w Zalkopanem". 

18: Muzyka lekka. 
19.15: Kwadrans Hteracfal — „Gady 

na wWoa". 
19.45: Pkwarfarika muzyczna. 
20: Trpmsmteja z Drezna opery -Mi-

Knla w Aułdre". 
22: SłOchowWoo JkurelcSu, nie rób 

•aajo". 
2ZJ0: Muzyka 4 

W AngTil. w m^jscowoścl St. 
Pancres mieszka 92-letnl staru­
szek nazwiskiem Mayhew. 

Jest on iednym 7 braci troiacz-
ków. Jego dwai bracia, również 
92-letnl żyią także, ale mieszkają] 
w Austrałji. 

Bracia Mavhew lako 6-lernl) 
chłopcy śpiewali na chórze w Jed-i 
nvm z kościołów londyńskich. I 

— Wtedy to. — opowiada sta­
rzec — widziałem pora? pierwszy 
Dickensa. Dał mi dwa szylingi. 

— A potem widział pan ieszcia 
kiedy wielkiego oisarza? — spytał 
dzienn^arz który go odwiedzft. 

— O. wiele razy I Ryłem potami 
szewcem w Old Ralley 1 panowia 
Dickens i Mark Twam stale latali 
u mnie swe obuwie. 

(o u/róża gwiazdy ira dfeft 25 styon:o? 
Orli lealet n'mqo nie zaczyni 
Cokotwilek bowtem 

(kisiaj nmpoczaiiemy 
— maże nosić w so-
iHe zarodki półnlel-
zego rozkładu I u-
Kulkii. Wamto dodać, 
/.e itaogól dni naii-
blf.isze tire zapowia­

dają się dodartrao i mojrą nem pimmieśi 
niezadowolenie, niechęć, depresle lub 
nudę. Zmian na lepsze należy ceoekiwać 
dopero po niedEdi. 

Wczesne godsm-y ranne mogą nam 
dzrsiai przł-nleść gorsze nastrole. skłon­
ność do pesymizmu, rozczarowania tiib 
gorsze poczucie fizyczne. Jedhm&zeSnle 
zaiziioczy się Iw^kszx»ia ruchliwość I 
przedslęb'orczość. połączona ze sprtlę-
Kowanrme się afctywrr-scl mftzirrwfti 
Będz<«mv zatem ukła<tać nowe prolek-
ty t plany — W6re Jedne* na raoie nie 
przvntotta ŵ tłlktełi rczn4tatow. 

NaoKol w drńi dztŝ lszTrm może sr'e 

lacym lub w wieka podeszłym. 
Okiras obiadowy rowaiiei 

It6lnle sę zaouwiada I moie nam przy-
nieść nadmieniła Impulsywność. pofrat* 
nlen'e. brak dostatecznej osdnoznrjsct ł 
roewagj. . 

W czasie tym ntozemy być narcienf 
na straty, rozczarowania, nieporozu­
mienie, dyskusje I spory. Nie Jot to 
odrKwedmj czas do zołatiw êira Intere­
sów linansowych I spekulacyl. a aa 
umjr/edu na rbrtnlą pobudliwość' I drai-
Uwość — lepiei U-ÓKT.-IZBB zacbowae 
ns+mSnnić. 

P6ź™el. po jfodz. l«-el. zotnaczą się 
zmianv na tapsze w fra.iaztai z zatnie* 
lesowanlaml artystyczneml lub swmoa-
tvcznem towarzystwem osób piel od­
mienne!. cle nastrój będzie w dalszym 
ctliŁCTi rVść rremlly. 

Dziecko dziś urodzone — MdPtmlm 
Vwnir7vsk4e. o wysrkfch Meefsoh ape-
leozmvch — ctteife airtnnici umWlnwe 

Najświętsze zdjęcie z Ironia Japuitato • chldskitio kole SaaBbalkwao'B. 
dać n*5Mwać nastroi chantyczny I zma-1' duzi nrhTwirWlć ivc*onm. legio rr\m-
eony. co mrtasacza hwfcra) da s>ę we. nile ponn-mii «le pn skończonym sidd. 

osobom wrailiwym. niedomaga-' mym raku życts> 
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Rok XV Środa 25 stycznia 1933 r. 

Zebranie sejmiku powiatowego 
Dn. 28 b. ta. o godz. 11 rano 

w sali obrad sejmiku powiato­
wego (ul. Sienkiewicza 28-a) 
odbędzie się XVII-te kolejne 
posiedzenie sejmiku z następu­
jącym porządkiem dziennym: 
1} zagajenie i komunikaty p. 
Przewodniczącego, 2) odczyta­
nie (protokółu z poprzedniego 
posiedzenia, 3) uchwalenie w 
ostatecznej formie budżetu na 
1932/33 r., 4) Sprawozdania: wy­
działu powiatowego za 1931/32 r. 
(ogólne i rachunkowe) komisji 
rewizyjnej, wyjaśnienie Wydzia­
łu Powiatowego. 5) bilans Komu­
nalnej Kasy Oszczędności za 
1932 r„ 6) sprawozdanie Fun­
duszu Emerytalnego. 7) zmiana 
statutu emerytalnego, 8) statuty 
rady szpitalnej i szpitala sejmi-

Cześć bohaterom! 
W sali Cbrz. Zw. Zawód, przy 

ul. Kościelnej 4, odbył się w 
ubiegłą niedzielę — staraniem 
Chra. Uniw. Rob. — obchód 
70 tej rocznicy powstania stycz­
niowego. Akademię zagaił ks. 
pref. Zalewski, podnosząc boha 
terstwo garstki powstańców, ich 
wielką ofiarność dla Ojczyzny 

Pamięć ich uczczono przez 
powstanie, poczem p. prof. L. 
Wensław wvgłosił odczyt, obra­
zując przebieg walk narodu 
polskiego o niepodległość, hi­
storię powstania oraz jego zna­
czenie w dziejach narodu pol­
skiego i dla przyszłych poko­
leń. Następnie prelegent odczy­
tał opis śmierci kończący się 
słowami: „Dziś w miejscu jego 

' (Traugutta) stracenia widnieje 
krzyż i zakwitają ogrody, po 
których snują się często bez­
myślne tłumy. Ale dusze wznios-

' łe, ilekroć tam przyjdą, powtórzą 
z głębi serca, patrząc w krzyż 
Traugutta: Cześć bohaterom, 
umierającym na szubienicach za 
podeptaną w narodach wolność". 

Odczyt ilustrowany był prze­
zroczami z historii powstania i 
obrazami Grotgera. 

Deklamacje wygłosili pp.: R, 
Wysocki, I. Lewkowiczówna i 
W. Radziszewska. 

Na zakończenie odśpiewano 
hymn „Boże Coś Polskę". 

kowego w Knyszynie, 9) uchwa­
lenie budżetu na r. 1933/34 i 
powzięcie uchwal finansowych 
do budżetu, 10) sprawa zaciąg­
nięcia pożyczki z funduszu za­
pomogowego, 11) wybór przed­
stawiciela do rady opieki spo­
łecznej, 12) wybór trzech człon­
ków do rady Komunalnej Kasy 
Oszczędności, 13) wybór dele. 
gała i jego zastępcy na zjazdy 
związku powiatów, 14) Sprawy 
bieżące, 15) wolne wnioski. 

Krach kasy Sfelezyka w lianach 
LudnośC ubogiego miasteczka zapłaci 200 tys. zl. 
Ogromne przygnębienie wy­

wołało wśród ludności miastecz­
ka Łapy wiadomość o upadło­
ści miejscowej kasy Stefczyka. 
Jedną z przyczyn upadłości by­
ła zła i nieprzemyślana gospo­
darka. M. in. zarząd, mając za­
ledwie 16 tys. zł. własnej go­
tówki, wybudował dom, który 
kosztował dziesięć razy tyle, 
t.j. 160 tys. zł. Pozatem były 
zapewne nadużycia, skoro—jak 

słychać—sprawa została skiero­
wana do prokuratora. 

Członkowie kasy, ludzie prze­
ważnie ubodzy, jak zresztą ca­
ła ludność miasteczka, tracą ca-
jły swój wkład. Niedość tego. 
Ponieważ kasa była spółdziel­
nią z nieograniczoną odpowie­
dzialnością — obowiązek spłaty 
ciążących na kasie zobowiązań 
spada na wszystkich. Deficyt 
kasy wynosi zgórą 200 tys. zł. 

Walka o uczciwą cenę prądu 

n«Boie 
ma/pra Kto ma prawo wykonywać 
roboty budowlane 

Urząd wojewódzki wystoso­
wał do starostów pismo, pole­
cające wydać zarządzenie gmi­
nom miejskim i wiejskim, by przy 
udzielaniu pozwoleń na budowę 
w miastach i miasteczkach sta­
wiały warunek, że roboty bu­
dowlane, tak murarskie, jak cie­
sielskie winny być oddawane o-
sobom, posiadającym prawo do. 
samoistnego ich wykonania, t. j . 
uprawnienia mistrzów. Wyjątek 
może być stosowany tylko przy 
budowie i remoncie małych par­
terowych budynków mieszkał 
nych wyłącznie dla użytku go­
spodarza. 

Na widocznem miejscu bu­
dowli należy wywiesić tabliczkę 
z oznaczeniem nazwiska i adre­
su oraz numeru karty rzemie­
ślniczej. W razie stwierdzenia 
przekroczeń grozi nietylko kara, 
ale i cofnięcie Zezwolenia na 
budowę. 

W sytuacji strajkowej zaszła 
w ciągu dnia wczorajszego zmia­
na o tyle, że jeszcze silniej, niż 
w ciągu dwu dni poprzednich, 
•aakcentowała się solidarność, 
z jaką społeczeństwo białostoc­
kie prowadzi walkę z wyzy­
skiem. Ogromna część tych, 
którzy początkowo traktowali 
tę sprawę „indywidualnie", pod­
porządkowała się nakazowi po­
wszechnemu i interesom ogółu 
ludności miasta. Dużą jednak 
trudność stanowi kompletny 
brak lamp naftowych, których 
wczoraj nie-można było nigdzie 
nabyć. Wszystkie bowiem skle­
py wyprzedały całkowicie sto­
sunkowo duże zapasy, przygo­
towane w związku ze strajkiem. 
Radzono sobie chwilowo, naby­
wając świece, które kalkulują 
się jednak dużo drożej, n i t naf­
ta. Właściciele składów z lam­
pami naftowemi spodziewają się 
w. dniu dzisiejszym nowych tran­
sportów. 

Jak nam komunikują. Zwią­
zek? Legionistów i Związek Pra­
cy Obywatelskiej Kobiet wyra-

M. U. P. 
W środę. dn. 25 b. ni. wygło­

szone będą w M.U.P. następu­
jące wykłady: godz. 19—20— 
„Państwo parlamentarne" — (p. 
A. Małek), godz. 2 0 - 2 1 — . P o l ­
ska a Niemcy w stosunku dzie­
jowym" — (p. Z. Gąsiorowski.) 
Próby chóru koła śpiewaczego 
M. U. P. w dniu 25 b. m. nie 
będzie. 

ziły swą solidarność z podpisa-
nemi pod odezwą strajkową 
czterdziestu kilku działającemi 
na terenie Białegostoku organi­
zacjami. 

Dziś o godz. 5 min. 30popoł. 
w lokalu Zw. Lokatorów (Ki­
lińskiego 13) wydawane będą 
legitymacji tym wszystkim człon­
kom kontroli strajkowej, którzy 
ich dotychczas nie otrzymali. 
Równocześnie przyjmowane bę­
dą dalsze zgłoszenia osób, któ­
re pragnęłyby wziąć udział w 
pracy patroli strajkowych. 

Deklaracje o zdjęcie licani-

Obchód 70 rocznicy 
powstania styczniowego 

w Dolistowle 
W lokalu miejscowej szkoły 

powss. w Dolistowie urządzono 
w sobotę staraniem grona na* 
czycielskiego obchód ku ucz­
czeniu 70-rocznicy powstania 
styczniowego, połączony z u 
rządzeniem tradycyjnej i ocze­
kiwanej przez dziatwę „choinki". 

W lokalu szkolnym zebrało 
się około 250 dzieci i 80 esób 
dorosłych—rodziców. 

| Referat, p. t. „70 lat wstecz" 
-^wygłosił Wacław Kozłowski— 
kierownik szkoły. Piosenki i ko-
lendy wykonały dzieci. 

Sensację wywołało zjawienie 
się „św. Mikołaja", który po 
krótkiej przemowie przystąpił do 
obdarowywania dzieci, obdzie­
lając każde torebką z łakociami 

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę mężowi mimu 

Antoniemu Charzynskiemu 
• okazali współczucie w ciężkich dU mnie chwilach, a w szczególności 
Wielebnemu K-iedzu Dziekanowi Chodyce, Szanownemu Panu Dyrekto­
rowi Riegertowi, koleżankom, kolegom, pracownikom Elektrowoi. przy­
jaciołom i znajomym — składa serdeczne „Bóg zapłać" 

t o n a i R o d z i n a . 

Sprawa Wulfa u prokuratora 
W związku z dochodzeniami, 

prowadzonemi w sprawie na­
dużyć przy poborze miejskiego 
podatku od ładunków kolejo­
wych na dworcu towarowym 
Białystok I, został przed kilku 
dniami—jak to pisaliśmy—za­
wieszony w czynnościach urzęd­
nik magistratu, Aleksander Wulf. 
Ponieważ dochodzenia te po­
twierdziły postawione mu za-

fRANKENSTEIN 
( S Z T U C Z N Y C Z Ł O W I E K ) 

P E N Y O D 
| | mima wielkich 

kosztów nroLLo 
UWAGA Osobom nerwowym nie zaleca aie oglądanie teło filmu UWAGA 

rzuty nadużyć—sprawę skiero­
wano do prokuratora, zwalnia­
jąc go jednocześnie z zajmo­
wanej posady w magistracie. 

T e a t r „ P a l a c « 
liitr 0i|i2>ns| IMITŁ Ui|. liilctJockitio 

pod dyrekcją Józefa Krokowskiego 
i Kazimierza Opalińskiego 

Czwartek, dn: 26 stycznia r. b. 
o godz. 8 m. 30 wiecz. 

O s t a t n i a n o w o ś ć 

„PODRÓŻ POŚLUBflfl 
tm DYREKTOM." 

Komcdja w 3 akt. Jana Adolfa Hertza 
Retyserja Józefa Krokowskiego 

Ceny zniżone.Parter od 49gr. do Zl.2.60, 
galerja 40 gr. 

— Sala dobrze ogrzana — 

ków przyjmowane są dziś przez 
cały dzień, (od 9 rano do 9 
wieczór.) 

Napływają skargi, że niektó­
rzy właściciele sklepów z arty­
kułami mydlarskiemi fałszują 
naftę. Ze sklepów tych pobrane 
będą próbki, a w razie stwier­
dzenia zafałszowania naftę win­
ni pociągnięci będą do , odpo­
wiedzialności karnej 

Schwytani bandyc i 
s t a n ą p r z e d s a d e m d o r a ź n y m 

Do mieszkania Anny Siemio-
nowej we wsi Leśniki w pow. 
sokolskim wtargnęło przed pa­
ru dniami—jak to podaliśmy — 
kilku nieznanych osobników, z 
których jeden, zgasiwszy lampę, 
rzucił się na Siemionową i za­
czął ją dusić, dragi zaś usiło­
wał obezwładnić jej córkę, Bro­
nisławę. Dziewczyna wyrwała 
się napastnikowi, wybiła szybę 
w oknie i wyskoczywszy na 
ulicę, wszczęła alarm. Bandyta 
strzelił d o uciekającej, lecz 
chybił. 

Zanim nadbiegła pemoc, ban­
dyci dokonali rabunku i zbiegli. 

Dochodzenie policyjne dopro­
wadziło do ujęcia sprawców na­
padu. Są to: Jan Bryzgiel, Hi­
polit Gorlewski ze wsi Wesoło-
wo, Piotr Karaś z kol. Sadek, 
Stanisław Rydzewski ze wsi 
Leśniki i Jan Skowroński ze 
wsi Małgowszcsyzna. Trzech z 
nich przyznało się do winy. Sko­
wroński zaś, który miał strze­
lić do uciekającej Bronisławy 

P. Starosta Int. Michałowski na inspekcji 
Starosta Białostocki, p. in*. 

Stanisław Michałowski dokonał 
w dniach ostatnich—celem bliż­
szego zaznajomienia się z po­
trzebami ludności—kilku inspek­
ty) na terenie powiatu, a mia­
nowicie: w Knyszynie, Goniądzu 
i Czarnej Wsi. Podczas tych 
inspekcyj p. Starosta załatwiał 
sprawy administracyjne, a rów­
nocześnie interesował się spra­
wami społec2nemi oraz przyj­
mował podania od ludności, 
składane w sprawach osobistych. 

M. in. w osadzie Czarna-
Wieś zgłosiła się do p. staros­
ty delegacje Straży Ogniowej, 
Związku Rezerwistów, Związku 
Związków Zawodowych, Związ­
ku Strzeleckiego, Spółdzielni 
Spożywców i Koła B. B. W. R., 
które złożyły prośbę o inter 
wencie w sprawie pomieszcza­
nych w „Echu Białostockiem" 
artykułów, omawiających sto­
sunki w Czarnej-Wsi. 

Delegacje motywowały swą 
prośbę tern, że omawiane arty­
kuły są złośliwemi insynuacja­
mi, podjętemi widocznie przez 
pewne czynniki w celu rozbicia 
zgodnej ̂ współpracy poszczegól­
nych organizacyj, stworzonej 
dzięki wysiłkom ludzi, stoją­
cych na czele życia społeczne­
go i mających przede wszystkiem 
dobro ogółu na względzie. PrzT-

O d c z y t o A m e r y c e 
Przypominamy, iż dziś o godz. 

8-ej wiecz. w sali ogniska pań­
stwowego seminarium nauczy­
cielskiego prof. J. W. Rosę wy­
głosi w języku polskim odczyt, 
poświęcony stosunkom kultural­
nym i obyczajowym w Stanach 
Zjednoczonych. 

UMbbACE BE ERY 
JACKIE COOPER 

Dwaj aktorzy, którzy swemi 
kreacjami w filmie 

CZENP 
zmusili Świat, aby tylko 

o nich mOwIł I nimi 
się zachwycał 

O O J V T R A n 0 D E R H w kinie 

ezem _ delegacje podkreślały, że 
artykuły te wyrządziły już wie­
le szkody w pracy państwowo-
twórczej i wywołały oburzeni* 
i rozgoryczenie wśród człon­
ków organizacyj. 

Siemionówny, przyznać się nie 
chce. Część zrabowanych przed­
miotów znaleziono. 

Bandyci staną przed sądem 
doraźnym. 

Żalące pod ochroną 
Dn. 15 stycznia r.b. rozpoczął 

się — zgodnie z ar t 53 Rozp. 
Prezydenta R. P. z dnia 3,XII-27, 
okres ochrony dla zajęcy, wo­
bec tego z dniem 25 b.m.sprze-
daż, kupno, przewożenie, prze­
noszenie zajęcy oraz świeżych 
skór zajęczych, jak również po­
dawanie zajęcy w restauracjach. 
jest wzbronione. Winni prze­
kroczenia karani będą: grzywną 
do 500 zł. albo aresztem do 6 
tygodni. 

ŚmlertBlne"uderzenle 
Sąd Okręgowy w Białymsto­

ku rozpatrywał sprawę miesz­
kańca wsi (Jehowo, gm. Juchno­
wiec, pow. białostockiego 38-
letoiego Antoniego Smóiskiego, 
który dn. 27 października ub. r. 
we wsi Uchowo zadał Janowi 
Babińskiemu śmiertelny cios w 
głowę, wskutek strzaskania skle­
pienia czaszki i złamania jej 
podstawy Babiński zmarł, 

Sąd skazał Smóiskiego z art. 
230 § 2 k. k. na 1 rok wię -

Izienia. 

ProieKt „czarnej listy" 
W związku ze strajkiem elek­

trycznym od p. M. Wajnszela, 
profesora gimnazjum otrzyma­
liśmy list treści następującej: 

Wobec tego, iż nie wszyscy 

K R A D Z I E Ż E 
.Do mieszkania Stefanji Wasi­

lewskiej (Angielska 4), dostała 
się przy pomocy podrobionego 
klucza Adamska Regina, zam. 
w Obrubnikach, i skradła gar­
derobę damską wartości 70 zł. 

— Marji Choroszewskiej (S-to 
Jańska 18) Wasyl Samojłuk 
(Depowa 5) skradł garderobę 
wartości 44 zł. 

— Ze sklepu Arona Szwarca 
(ul. Piłsudskiego) skradziono 30 
płyt i 5 tys. igieł gramofono­
wych wartości 140 zł. 

— Z warsztatu tokarskiego 
Lejzera Janowskiego (Surazska 
12) zabrano garderobę damską 
i męską wartości 338 złotych. 

— Pawłowi Sadowskiemu 
(Sienkiewicza2) skradziono wód­
kę, konserwy i ser na sumę 
300 zł. 

Obwodom Biuro Funduszu Bizrobosii 

poszukuje 
lokalu biurowego 9—12 pokoi 

Oferty składać do O.B.F.B.— ul. Mar­
szalka Piłsudskiego Nr. 45 lub zgło­
szenia telefoniczne pod 2-68 w godz. 

urzędowych. 

^H.UTCRB01>01VMI. 
Cbirolf żolądlia, klizik I pr jimim Mtsrji 

gabinetroantganologlczny 
przyjmuje od 9—12 i 3—7 

Marsz. Piłsudskiego 32. tel. 10-32. 

obywatele naszego miasta soli­
daryzują się całkowicie z walką 
o obniżenie ceny prądu elek­
trycznego, używając światła w 
izbach, których okna nie wy­
chodzą na ulicę, proponuję w 
celu skuteczniejszego przepro­
wadzenia tej tak doniosłej akcji: 

1) Stwierdzenie stanu licznika 
we wszystkich mieszkaniach i 
kontrolowanie go co pewien 
czas, co jasno wykazałoby, czy 
dany obywatel stosuje się do 
rozporządzenia komitetu straj­
kowego. 

2) Zmobilizowanie w tym celu 
pewnej ilości funkcjonarjuszów 
z pośród bezrobotnych. 

3) Dla zrealizowania powyż­
szego projektu — utworzenie 
funduszu na opłacenie kontole-
rów ze składek, pobieranych 
od wszystkich obywateli w wy­
sokości 50 gr. miesięcznie. 

4) Napiętnowanie niesolida-
ryzujących się ze strajkiem oby­
wateli przez umieszczanie ich 
nazwisk na „czarnej liście", o-
głaszanej publicznie. 

Pamiętajmy o bezrobotnych 

LECZNICA 
LIKARZY-SPECMLISTOW 

Białystok. Mazowiecka 5. lei. I 38 
P o r a d a 3 a l . 

Choroby wewnętrzne, nerwowe, dzieci. 
Porady dla matek karmiących. 
Chirurgiczne, oczu. nosa, gardła, uszu. 
Kobiece, akuszer|a. Porady dla ci«łarn. 
Skórne, weneryczne. Analizy. Rentgen. 
Gabinet dentystyczn. Lampa kwarcowa 
Diatermia. Elektryzacja. ' 

Ogłoszenie. 
Państwowy Bank Rolny sprzedaje w maj. Kurowo, 

pow. Wysoko-Mazowieckiego, woj. białostockiego w od­
ległości 25 kim. szosą od Białegostoku koloni*; młyńska, 
o obszarze około 40,5 ha z 2-piętrowym murowanym 
młynem motorowym o 4-ch podwójnych postawach wal­
cowych z pełnym kompletem maszyn sprowadzonych z 
Anglii. 

Pozatem na kolonii znajduje się: dom mieszkalny, 
murowany o 3-ch mieszkaniach i 2 murowane gospodar­
cze budynki. 

Szczegółowy opis młyna i warunki sprzedażne są 
do przejrzenia w Wydziale Agrarnym Państwowego Ban­
ka Rolnego w Warszawie, ul. Nowogrodzka 50 i w Ad­
ministracji majątku Kurowo, stacja pocztowa i kolejowa 
Białystok, skrzynka pocztowa Nr. 85, 

Dr.MKanel 
Cbaritf tinrjuii, Mm I niziiłiiiM 
Przylmuje od godz. 9—1 i od 3 - 8 . 

Kobiety od godz. 4—3 p.p. 
u*. Sienkiewicza n (parter) tak §-». 

Dr. NeumarK 
tkWIal HUffllM, rttfll I •MMalltmt 
Pmrhnolejkl gada, 10—12 I od 3—8 a 
Białystok, «L Kilińskiego 11. 

Telefon Nr. 6-06. 

RATUJCIE 
ZDROWIE 
Najsłynniejsze łwialowa 
powagi Ickaaakia stwler-
diity, i« 75 p r o c . 
ChOrÓb pOWSU|« Z pOWOdU Obstrukcji. Chory i«4ąd«h 
łu t głowo* i>tiyci»m powalania aajroimaitssycb cborćb. saoiacsysicia 
iraw 1 Iwony tlą pnimiane materii. S ł y n n a o d M lat W c a ł y m Cwlacla 

ZIOŁA Z GÓR HARCU DR. LAUERA 
iak to stwłordzill prof. Btrlin. Uniwtriyttt* Dr. Martin, Dr. Hockłlaatter 
i wielu innych wybitnych lekariy, są idaalaya środkiea dla uzdrawiania 
tołądka, usuwają obstrukcje, (aatwardianla). tą dobrym irodlrJam prse-
csyssciającym, ułatwiają funkcje organów trawiasta, wemacoiają erganiiai 

i pobud.ają apatyt. 
Z ł o I * a ff«5r H a r c u D r . L a a a r a usuwają cłarplaata wątraby, 
narak, kamieni aOrtiowych, clarpiaala beaaoroidalaa, renautyim ł artra-

lyira, bólt Iłowy, wynuty i l s u j a . 
Z i o ł a . * a g o r H a r c u D r . L i u a r a aoatary aafrodiaao aa wy­
stawach lekarskich najwyitzara oduaciaoiam 1 slot. medalami w Ba.lcaia, 
Barllałe, Wiedniu, Paryżu, Londyoła I wlalu innych miaatach. Tysiąca po-
daickowar. otrsymal D r . Ł ł O W od osób wylacsooych. Cona 1,2 pa­
dała* al. 1.50. podw. pudałko xl. 2.50. Spnedaa w aptekach i akt. apt. 

BI 3-J 
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Genialny K I N G V 1 0 0 R twdrca ..WIELKIEJ PARADY* 
stworsyłtwUlkfe arcydzieło odznaczone jednocześnie 
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